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'u nie oz"na odrodzić 
F-aid~ ~aj;;vwne paulięta nie tak bar­

dzo ZnOVi1G. ti.U'i.d,::.ą euullcjację p. iH',anjera 
pro:t. ':~aiUal który z wielką pewnością sie 
bie cś~fa~l(o:!'Y!~ że biernością bilansn han­
d1o\\"cr'o pieron &ię co martwić, aibuwiem 
blf~mość luh ezy un<1śe jes'i w zupeLności za­
łez.&l':" Qi: ••• Rządu.. 

Zatem nie Błąd 'samł lecz tylko RZąd 
'l całym N arode111: ~'.ołó:i to, 'teraz· kiedy 

'konjunkhuy się'słaba ',- przedstawiają, kie­
dy deficyt bilanS1l,ką.ndlowe'g9 przekro­
~zył miljald 'złotycJ1" naród-pionek winien 
nagwałt dorobić ·k~ólowę: - podporę za­
~:rożone9c w Swych'po'dsławach ekonomi .. 
cznych króh: • pańsł\Va. 

, sp~sób masoński radykaUzmi demagogJ, 
um5a:ll! '"' c.iągnąć całe społeczeństwo 40· bara 

dzo żywego. nd~iału w solidarystycznem 
:tyciu państwowem przez korporacje' zaw .. 
1owe, ktLrych spiritus movens jest infty. 
widuaIizm społeczn.v .. ~ . 

Szarugi jesienne widać muszą pesy­
mizmmu napawać "l'ad6ŚĆ tworzenia" na­
szy~. l tizynników rządzących, gdyż przy­
pomnić:..IUl sobie o uutąd mniej lub więcej 
pr,miałallym i lekcewai'Jnym czynniku, 
kłĆ"rym niby picl1~~i~m j!łkimś suwano­
przYl!omniano sobie, że pionkiem dorobić 
mC*:Ułl ]t:--~:rC:~i:: ~(" l.l:1.i":vni:niejszą opiekę o· 
bronę l podporę króla, oióż: nasi gracze 
na szacho'Wn~cy życia' pu~lit]znego, przy­
pomniEli, sobie, że istn.iejem. Sl~o!ecz~ńshvo, 
my po'WriemyR'aród., gdyż jesi: lO pełniejsze 
i wyraini.ej~ze pojęcie. 

Jak frw&ga to do B(lJga~,pGwiada sta­
re bulowe p:rzysłowie, i cf:(& p. premjer 
Barta;; na t:?'"nilguracji Wriszego studjum 
Bandkwego w Krakowie tak się wypowie­
dział: 

Pięknie. Po "d.w~~h latach, .. doszło się 

nareszcie de przeltona~a, że wbrew spo~e­
ezeństwu (używamy:, wyraże:ą;iap. Bartla) 
;,uożna zdobyćwladU lecz że na dłuższą 
metę rządzić me można pozoslaw:iaiąc to 
społeczeństwo po zap.awiasmuwłasnych 
spekulacji (od-łac.·. s.,':culari t.j. rozwaźać 
lub uprawiać 'C2:,stą: absbakcyjną fUozo­
fj,). 

Pisalem juz prtedkilkoma miesiąca- . 
lrii.'natem miejscu: '.,2: garstką prełol'ja­
nów mozna przeprowadz1~przewrółrlecz 
r.a.rf'du, bez narodu odrodzić ide podobna .... 
Mussolini potraf! rrIokona6 dzieła pcgrze­
bani3 socjalistycznej utopii kolektYwizmu 
ID ark§cwskiego· ,izmoty .pseudo .. liberalne­
go parlamentaryzmu a usunąwszy w ten 

Skoro. doszliśmy do tego,że jal,t .tonu; 
wią koza idzie do woza, czY1izeRzącl ape.. 
luje do Narodu, trzeba przedewszystki~m 

cp:rzeć się na warstwach umiarkówanyęh, 
na !ych ży~iołach, które hołduj" dąże­

niom łwól'czym, a nie na tych któ~ych' ce-
lem jest burzyć i konsumować. . ',. 

Potrzeba ponadto nie lek.cewa'zyć a 
'uszanować i popierać wiarę~ łradycł,':ipra 

sła:re . Pl'zYl'odzone właściwości; narodowe 
(wszak s.am·'p. Barfal szuka 'naichńieDi,a) 'CI 
Staszica>~ potrzeba warstw, ."uńtiaJ.'Jlowa­
nych i n~rl ił oWYCKlt nie tylko . nie.' ,g.J!!r,i.s 

. (pism ':ie lt'}nfiskować), 'l,ęcz.pomóc(.~" 1f 
zorganizowd)nir się,tam!baWiem: idFhlił 
szukau należy. prąwdziwie l.zełełl1;1tI. ;~ą~Qa 
'\t, bezinłerescwnejwspółp1'3CY, ..... ~,,~~.., 
nej. 

lm. K. Fol~er~_~ 
- .,..,' 

"oto co mówił Staszic: "Niewzruszo­
ny jest los tego kraju, który swa bogac .. 
twe ze swej ziemi wyrabia i przestać sam. 
na. subie może". Jest to nic innego jak 
prr)gram samowystarczalności ~raju. Boz­
winąć, panowie, ten program, rozwi­
nąć go w teorji i praktyce, a kraj - jak 
Stcsdc powiada - "będzie niewzI'uszony 
W k§~G swym". 

Jatzalc[alizowano· ~~tt~ maIiawictlch 
bałwochvvalców 

WBREW OPOZYCJI ZE STR ONY KOLA POLSKIEGO; 

-'eźeli chodzi o handel zewnętrzny, te Z ,okazji procesupłoekiego przypomina 
są istotne dla Polski p1'3widła:"Wywóz Katolicka ,Agencja Prasowa okoliczności, 
zbytkujących w kraju urodzaj6w, ~ mieć wśród których 'odbyło 'się zalegalizowanie 
łatwość aby koniecznie Polska przynaj.. sekty marjawickiej przez Dumę rosyjską. 
mniej tyle zyskiwała, Ue ją zakupywanie Ma!jawici istnieli początkowo na zasa~ 
rZe;}2Y pierwszej potrzeby kosztuje". Cóż dzie ukazu tolerancyjnego z r~ 19Q5, :oraz u~ 
to jest za wskazanie? Równowaga bUaD chwały rosyjskiej Rady ministrów zr. 1906 
su liandlowego Polski. Wyłoniła się jednak w r. 1909 konieczność 

To potwierdzenie Staszica, które dziś zatwierdzenia sekty w drodże prawodawczej 
wypowiada w ten sposób dążność do ró- przez Dumę. Specjalne komisje badały wszy 
wnowagi bilansu handlowego, jest tezą" 
która da się wcielić w życie tylko wów.. stkie drukowane publikaCje i akta marjawie 
czas

J 
jeżeli całe s'PDłeezGństwD będzie w·" kie. Jedna. :t, ,~ch komisyj, doszła do wnio:: 

łem wspóifiziałać" Niech sGbie nikt nie sku, że przywódcy nowej sekty. głoszą bal~ 
myśli} że taki czy inny minister, czy ta- woohwalstwo i niemoralność publiczną· 
ka lub inna Rr.da Ministrów zdolna lesł Ba-łwochwaISltwo, dotyczyło kultu żyją 
J:8oadnienie to w siu procentach rozwią- cej osoby ("mateczki" 'Ko~łowskiej), której 
za6. Rząd może 'sprawę tę tylko regu- oddawać zalecano cześć boską, niemoralność 
lowae, rzad może ją !lO!,lchnęć, może jej publiczna wyrażała się w zdan,iach i pr:zewro 
nadawać i~,;tunek, ale rozwiązanie jej la fnych zasadach, przeciwnych moralności 
ży w calem społeczeństwie". chrześcijańskiej, głoszonych przez prowodY6 

... Niech sobie nikt nie myśli, że iaki 
rów. marj awicki ch. 

lab łnny minister, czy taka łub inna' Rada 
Mbrlstr6w zdolna jesł zagadJlłenip. le w du Opierając się na tern on:eczeniu. Ko1q 
procenłceh rozwi.,zać ... rozwiązanie jaj Idy' Polskie w Dumie wystąpiło w komisji 'wy" 

., eał~nl społeezeństwie- ma.ruowe.j Dumy przeciw' ~~ -.. 

ty marjawickiej. 

Wśród polii1yk:ów· 'rosyjskich:" i ' w ko­
lach rządowych, popierającychmarjawityzm 
w celu rozbijania :jedności· narodowej' Pdla­
ków powstała konsternacja. 

Aby uniknąć dyskusji publicznej w Du 
mie nad tą kwest ją, postanowiono skorzy. 
stać z regulaminu Dumy, który zabraniał dy: 
skusji przy załatwianiu to, zw. ,.drob~h' 

" 'UJ ed ·spraw . 'VV yznaczono t y. w r. ,191L ,kwe. 
stję marwicką na jeden 'dzień z kilkunastu 
innemi "drobnemi sprawami" i wniosek rz,ą, 
dowy o zatwierdzenie marjawit6w' prżepro­
wadzono większośdo.' głosów bez dyskUSji 

. .3 . , 
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Na azalach spf~a_iedliwości 

I A,NY .. 
ni 

po zastoso aniu amnestji karę zmniejszono 
d 2 lat i mieslęcy 

D ap ac~i skazany rzeb~w. na wolności 
za kauc~ II tJ~iąca złołJch 

PŁOCK:. U.,10 (A~) - Dziś od same­

ro rana mec. KobyUński kon:l:yńuilnvał swe 
,Ie zaczęte wczoraj przemówienie, przema .. 
P'Jiają.c od godz. 11 rano, do 3 .. ej po poło­

Iniu. Obrońca uważał, ii z wszystkich zan 
rzutów, stawianych oskarżonemu, na wiarę 
Easluguje jedynie opis, dotyczący pocałun .. 
ców, oraz przyciskania do piersis co jednak 
. lde :może być - zdaniem mówcy ~ uważa-
ile za czyn lubieżny, a raczej za gest ryłu­
alny, a ~ każdym razie nie jest przewidzia 
oe w kodeksie karnym z 1903 r<; gdyż nie 
lI.owodzi o zaspokojeniu żądzy -;'::,;icwej W 

sposób anormaJuy. Obrońca' wnosi L zupeł .. 
Ile uniewinnienie oskarżonego. Po król· 
~dej replice p"'okuratOl'anastępuje niemniej 
kl'ółka, acz moCna replika mecr KObylińskie 
!JO. Dochodzi do formalnej utarczki słownej 
między mec. Kobylińskim a prok. Rogow .. 
skiml Chwilami tak ostrej, iż przewodniczą .. 
Dy kllkakro6 przywołuje mec. Kobylińskie­
~o do porządku. 

O godz. 1S-ej rozpoczyna "w . osla­
łniem słowie" Jrzemówiellie sam oskarżo· 

ny, mówiąc m. in.: "Nasza zało:iycielka, m~ 
łec2;ka Mar1a-F:rallciszka Kozłowska, nie do 
znała słów potępienia nawe'ł 'U świadków 

os].r- -rżenia, działała umoralniająco na księ­
ży. Jesiem reformatorem, a niema ani je­
dnego reforma:tora, eni świętego, któryby 
się z podobnemi zarzutami, jak ja, :nie spo 
łykał. Byłem kostyczny i złośliwy, !eśli cho 
dzi G księzy kałolhkich, Ale mateczka na .. 
sza zaleCała mi modlić się za ni Jh i miło .. 
wać ich. Do winy się nie poczuwam, dlatego 
prLszę ., uniewinnienie mnie w imię Boga 
i Ojczyzny, a gdybym nawet był w czem­
koJwiekwłnnym, proszę o uniewinnienie 
mnie w imię MUosierdda ". 

Osłałniesłowa. osliarżcnego wywoła .. 
11- na saIł zawód ~ pewien niesmak. W kulu .. 
arach przeWidują wyrok zasądzający. 

Tańce salanowe 
i balelewe 

Szkoła 

prof. Sł. ~abopskiego 
. NARUTOWICZA 31 I p. fiQnr. 1(. 

O.tatoie DOwości Wiednia i Paryia. 

"Polonia" ~I; 
Lobł-odno~ony. Zapisy 3-4 Pp. i 7-9 w. 

Warszawa.12.10 (8W) 
e O godz. 11 .. ej sąd zestawił 10 pyta", z których pierwsze brzmiało: Czy oskar 

iony winien iest dop!'.Mu:u:ania się czynów lubieżnych zOsin6\Vną. Tomasłkówną" Zyt­
kiwną. Fijałlulwską, Elldowską (nie Uczącą leszcze 16 lat), . Proch6wną, Tomas6wRą, 
Bittnerowną, następne pytania odnosiły si~ do wymiaru kary. ostatnie zaś do wymia­
ru łącznej kary .. 

Adw. KobyUński zgłosił nowe pytanie, czy oskarzony dopuścił się czyn6w 
tych z pobUdek religIJnych. Prokurator wyraził swą zgodę, wobec czego sąd pop6Hą 
ragodzhmej naradzie postanowił wnlQsek na liśCie pytań zamieścić. 

i O godz. 2 .. 05 sąd .ogłosił wyrok. . na mocy któregQ 
JAN MARJAN MICHAŁ KOWALSKI ARCYPISKUP MARJAWITOW • 

skazany został na 4 ... ry lata więzienia zaś po zastosowaniu amnestji nii 
2 lata i 8 miesi~cy wi@zienia' 

Prokurator wniósł o bezwzględne aresztowanie skazanego czem~ 
sprzeciwił się mec. KobyUnski. żądając zastosowania kaUcji. Sąd przychylił 
się do wniosku adwokata. wyznaczając 1000 zł. kaucji z pc=oslawieniem 
skazanego na wolnojd.. . 

Sala sądowa, mimo spofnlonej pory była przepełrliona.· Tłumy r6w­
nieł oczekiwały wyroku przed gmachem sądu. 

7' 

r t oc nał 13 ofiar 
'Iv ak uteli zderzenia się barki z łOOZią towaro,~ ą 

Bukareszt 11 października (aw) 
Donoszą tut~j, że w pobliżu Galacu 

łódź towarowa, kierowa. l przez trzech mar? 
narzy, zderzyła się z barką pasażerską,· na 
której znajdowało się 16 osób. Z z~łogi lo" 
dzi wszyscy wyszli bez szwanku, natomiast 

z pokładu barki 13 osób spadło do wody 
zatonęło, mimo stosunkowo szybkiej akcji 
ratunkowej. 

Drobiazgowo przeprowadzone śledztwo 
ustaliło, iż przyczyną katastrofy było to, iż 

barka płynęła bez świateł. 

GDZIE . SIĘ PODZIAŁ KORESPONDENT? 
P ołłcjca·~ pary&\iinle wie 00 się Btałoz aresztowanym przez 

nią cudzozlemeem 
Paryż' 11 października (aw) 

Sensacją dnia jes-t w Paryżu zniknięcie 
korespondenta amerykańskiego, Horana, któ 
ry podejrzewany jest o udział w aferze z 
odpisem paktu morskiego franko-angiel. 
skiego. Służba policyjna przeszukała w ciągu 
dnia wczorajszego wszystkie dzielnice Pary~ 
ża, chcąc oznajmić Horanowi, iż zakaz wyr:. 

W ARIAWSKA GIEŁDA lFiCJAlNA 
Notowania z dnia 11-go paidziernika 

.Dewizy. Belgjł" 123,98; Londyn 43,2\>; 
Nowy Jork 8,90; Paryż 34,83 i pół; Praga 
26~42; Szwajcarja 171755; \Vłochy 46,70; Wie 
deń 125,35. 

Popyt na dewizy mały. Dolar gotów­
kGwy w obrotach prywatnych 8,88 i trzy 
czwarte. rubel złoty 4,66. 

Papiery procentowe. 5 proc. państwo­
wa p02. premjowa dolarowQ. 95.00; 5 proc.. 

dalenia się z granic Francji) który przed kils 
ku dniami otrzymał, został odwołany. 

Przypuszcza się, iż Horan, chcąc uni. 
knąć przykrych następstw posądzenia ' gO o 
udział w opublikowaniu tekstu paktu mor. 
skiego, usunął się dyskretnie z Paryża, niko. 

. . 

go o tern nie uprzedzając. 

konwersyjna 67,00; 't) proc. poż. dolarowa 
8",00; 10 proc. poż. kolejowa 103,25; 5 proc. 
p~ż. koklejowa konwersyjna 61,15; 4 proc. 
poż. in\vestycyjna 118,00; 8 proc. LZ Banku 

gosp. kraj. 94,00; 8 proc. LZ. Banku rolnego 
94,00; 4 i pół proc. LZ ziem. 50,25; 8 proc • 
LZ. Warszawy 70,75; 10 proc. LZ. Lublina 
82,00; 8 proc. LZ Łodzi 66,75; 10 proc.'m. Sic 
dlec 72,00;8 proc. oblig. J-:oniun.· Banku 
gosp. kraj. 94,00; 7 proc. poż. stabilizacvj-
na 93.50. .. 
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"Uda się jnnym'· 

lytlu aitemari~a U[&liłgni~n@IPi~[leńltwo 
"ykrJł:r. h·a LiiwIiespisek' l11łał rzekamo na celu 

.JQlOri.owaniecalej F'ząaząceJ kliki 
Wilńo 11 paŹdZlerUus.a ~t~1. .wł;) .. 

Z Kowna donoszą: W ciągu ostatnich 
dni polieja polityczna i żandarmerja litew.: 
ska wykryły spisek, . którego celem było 

przeprowadzenie zamachu stanu. Spisek był 
wybitnie terorystyczny, Celem jego było 
zgładzenie \Valdernarasa, Smetany i Daukan:: 
tasso Początkowo na powracającego z Gene:-. 
wy \Valdemarasa mial dokonać- zamachu pOs 

~cznik l==go pułku ułanów, Ignacy Łabowi:: 

. c~us. w towarzystwie dwóch oficerów garm:= 
zonu m. Kowna, Henryka .Ę(:ręgołowicza i EU:r; 
genju~za Roźejki t Zamach ten nie udał się, 
Postacowiono więc dokonać zamachu rewol~ 
werowego w dniu 5 października, w chwiii, 
gdy \V uldcmal'as będzie szedł z gmachu pre 

. zydjum Rady ministrów do pałacu prezyden~ 
ta SmetQny. \Valdemaras jednak w dniu 

, tym nie opuszczaJ swoich' apartamentów,W 
. ten sposób i drugi zamach spełzł na ul::: 

ozem. 

W tym czasie do komendy zandarme, 
rji wpłynęło poufne doniesienie, że porucz,; 
nik Kręgolowicz utTzymuje stosunki' z podej 
rZ~nemi o'sobistościami politycznemi. W dny 
7 bm. policja polityczna wkroczyła w nocy 
do mieszkania studenta Anastazego Reksia, 
gdzie zastano' Kręgolowlcza w towarzystwie 
kilku oficerów i studentów. Pomimo oporu 
oficerów,' rozpoezęto rewizję, w cz~:S:c której 

rzekomo wykryto szereg bardzo kompromi:r; 
tujących dowodów, wskazujących jakoby na 
istnienie' sprzysiężenia. \V szystkich uczesfi,; 

'nik6vi zebrania aresztowano. Są to oficero~ 
wie garnizonu kowieńskiego KozubowiczA~ 
dam, Rupejko Karol i jego brat Eugenjusz, 
Dubonisz Jan oraz studenci wydziału medy:= 

~ .......... me ...... _~ ______ ~ 
. ' 

K i·noDom Ludowv 
PRZEJAZD Nr_34 217-

W l olach głównych świato~9j sławy arfy.śGi 

t.-$RIKA GLASSE a 
REINHOLD SZYilCEL 
OszałamiaJący pszcpych wystawy - wal .. 
c-z.y o lepne z niezrównanfl grą arty,st6w 
Ceny miejsc: W oni ~ows~Edn~e, ~a wszJatkH~ se­
anse zaś w aobo1t, nied%H~lę l SWlęta ?~ g. l·:; pp 

miejsce 75 gr. ił mi: jsce 40 g:,. Hl mlelSGC 30,g.r 

\\1 sobctt;, nie.dzielę święta od gO?"" 1 :3? p, I ol. 
I mif1iC! ~~ tr" il n.!.;:jsGe~O gr. 111 ml!!!}łlC6 40 l-!: 

• !IIi w· Dl'iw 

Insłrurneiiiy 
MUZyr;ZNE najtaniej sprzedaje pracownia 

, . ...~ '.liSA BO-lflstl'UWentó.\' nluzycznych P.teL.., 
3 Dla !il:t:VnCZA :Lódź, ul. Targowa L t. 

s2.kół llauc.zyc:eli j uczni ustępstw: 

cznego uńiwersyt~tu kt>wieńsk1ego, Kekis Mi' 
kołaj, Szulewicz Witold. i Turowicz Wal de:; 

mar. Wszyscy aresztowani poddani zostali 

. wyszukanym. torturom. Na zapytanie urzęd~ 
nika śledczego, 'skierqwane do' Rekisa, dlta~ 

. ,4;. 
Mgm 

,~zego cnda! dokonaC zamachu na· WślCIeiDtłis 
sa, Rekis oświadczył: "Chcieliśmy uwolnić 

naród litewski od gniotącej zmory. Nie uda. 
lo się nam, uda się innYm~'. 

.. UL 

iemogą liczyć na pożyczkę 
" . . ' 

Mimo umizgów bolszewickich kapitał amerykanski nie eią~ 
ku Sow'ietorn 

NOWY JOąK, lt,10(Tel. wł.) - Dzien Ameryce, jak cstatnio podczas strajku gór 
niki tutejsze pubHkują list otwarty wicepre , , niczego w Pensylwanji i w Bredford. Nastę 
zydenta amerykańskich . związków zawodo- pnym warunkiem możliwości uzyskania .. po 

. wych do przedstawicielstwa handlowego 80 życzki w Ameryce jest uprzednie wypłace­
wietóvAmtorg, w którym oświadcza, że 80 nie obywatelom amerykańskim .·odszkc:ilo-
wiety nie mogą. liczyć:naotrzyłnan.ie poży- wania za skonfiskowaną prywatną wła.snoś6 
czki w Stanach Zjednoczonych, dopóki u- w· Rosji., .. 
dzielają poparcia· ruchowi strajkowemu w 

linister o szystkiego 
Wolno Mussoliniemu, wolno Waldemarasowi· 

BERLIN, 11,10(Te1. wł.) - Dzienniki 
berlińskie donoszą z Kowna, że w tamtej­
szych kołach, politycznych twierdzą, że mi· 
nister wojny Daukantas, . który· bawi obec· 
nie zagranicą, nie powróci więcej na swoje 
stanowisko. Tekę ministra wojny obejmie 

Waldemaras, który zastępuje obecnie Dau­
kantas~. W ten sposób \Valdemaras w swa 
ic- rękach miałby oprócz premjerostwa je­
szcze trzy teki: spraw zagranicznrch, ko-

. munikacji i wojny. 

ra d osyłuacji-
l1l • 

OS)I 
Rewelacyjna k si:.\żka Tro1jkiego 

.BERLIN, 11,10 (Rps). W najbliższych 

dniachukazać się ma w niemieckiem wy­
dawnictwie w HelleTau ksią.żka Trockiego 
pod tytułem "Prawda o sytuacji w Rosji" 
Ksił}żkę tę napisał Trocki w języku rosyj 
skim podczas swego pobytu na zesłaniu w 
Ałma-Ata. Sowieckie wydawnictwo pań­
stwowe w Moskwie . wydało pracę Trockie-

ECHA WIELKIEJ WO,JNY •. 
RZYM 11,10 ATE Pod Trevizą nastą-, . . h 

pił wybuch amunicji z czasów wOJennyc . 
Wskutek czego 6 robotników jest zabitych 
a wielu otrzymało rany. - Wybuch ·był tak 
silny, że słychać go było w promieniu 40 
ki-lometrów" . 

~RZEl RtUUO 

PI~TEK 12 PAŹDZIERNIKA. 
12.000 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 

Marjackiej. 
15.00 Komunikaty i nad progralu, 
15.20 "Przegląd wydawnictw perjo­

dvcznych" -.:.... omówi prot H. MośCicki. 
. ... 15.45 Nad progra.m i komunikaty. 

go, lecz wkrótce przed jej uka~aniemsię , 
~,apółkach księgarskich biuro . pol~tyczne 

.sowieckiej partji komunistycznej sprzeciwi 
łO się jej rozpowszechnieniu. Cały nakład 

" . 
ks:ążki zniszczono, prócz. kilku egzempla-
;,zy, z których jeden trafił do Niemiec. Nie 
miecka książka Trockiego jest'właśnie prze 
kła dem z tego egzemplarza. 

16.00 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.10 Odczyt pt. ,,0 odbiorze radjo­

wym i o najprostszem urządzeniu odbior­
czemH 

- wygłosi kpt. Schoen. 
17.35 Transmisja odczytu z Wilna. 
18.00 Muzyka taneczna. . 
19.00 Rozmaitości. 
19.30 Odczyt p~ t. "XIX-ty MiędzY~1a .. 

rodowy Zjazd przeciwalkoholowy w Antwer 
pji" - wygł. p. St. Adamowiczowa. .' 

19,55 Komunikat rolniczy,oraz gieł­
da krakowska. 

20.05 Nad program i komunikaty. 
20,15 Transmisja s:oncettu symfoni' 

cznego. 

Po transmisji sygnał czasu i komlioi­
katy. 
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o I , NA? 
Przykład 4 miast pOlskich 

Mówi się o naszym "Królu chłopkÓw"~ 
Kazimierzu Wielkim, że "zastał Polskę dre~ 
,wnianą, zostawił murowaną" .. , (ro powicdze 
we może odtwarzało rzeczywistość za cza::: 
sów króla Kazimierza, odtwarzało raczej je~ 
jO wielkie prace budowlane .. Dziś, o Polsce, 
mimo XX~go wieku, mimo dużego rozwoju 
techniki, z całą pewnością i dokładnością nie 
dałoby się powiedzieć, ze jest murowana. 

Leżą przed nami dane, dotyczące bu~ 
dynków mieszkalnych w 46 miastach pol;; 
rskich z Warszawą na czele. Dane te 'zamiesz 
~zone są w trzech rubrykach: budynki mu:: 
rowane, budynki drewniane, oraz budynki z 
gliny i innych materjalów. 

- Zgóry już można przewidzieć - po 
myślisz nieświadomy rzeczy czytelniku­
że w owych 46 miastach' napewno i wsz~ 
dzie przeważają budynki muroWane .. , Co 
innego wieś, ale w miastach!.., 

. Otoż nie,-Ale oto~ mówiąc o tej 
B~rawie, przyjrzyjmy się, jaki jest ilościowy 
itosunek budynków mieszkalnych drewnia:: 
bych do murowanych w większych miastach 
polskieh. 

Zacznijmy od Warszawy. Na 22.380 
budynków mieszkalnych wogóle, ma ona 
11:312 murowanych i aż 5.020 drewnianych, 
Mówimy "aż", bo w żadnej innej stolicy 
europejskiej, równej pod względem zalu~ 
dnienia, tylu budynków 'mieszkalnych dre,­
wnianych niespottykamy. Statystyka podaje 
'jeszcze w rubryce "budynki z gliny i t. p. 
-naterjalów", 48 budynków na terenie SToli .. 
ty. Zresztą, nie dziwmy się zbytnio: 2]3 dzi 
siejszego terenu \Varszawy to dawne jej 
przedmieScia, zabudowane przeważnie dre .. 
wroakami, które dopiero teraz zaczynają z-ni 
bć, mttępuj~c miejsca budynkom muroW4l:: 
nym. 

Ale to głupstwo. Na 46 większych, 
mia:st, O kt&yeh mowa, przeszło 12 miast du 
żych i o dużem znaczeniu gospodarczem są 

ZAbudowane w ~iększości drewniakami.., A 
:więc - taki Białystok z jego wielkim prze:: 
myslem włókienniczym, ma tylko 1,028 bu~ 
dynków murowanych, .a. z.ato 4.261 - drew~ 

nianych; rażący stosunek i to w mie8cie b. 
uprzemyslowionem!." Albo np. Kołomyja: 
935 budynków murowanych i aż 3,243 dre~ 
Wnianych. Drohobycz, ~folica naszego zaglę~ 
bia naftowego według obliczeń stosunkowo 
dokładnych z~budowana jest jeszcze gorzej, 
bo Uczy tylko 390 budynków murowanych, .a. 
drewnianych aż 2.5381.", 

Cyfujemy dalej; Pińsk - 231 murowa 
nych i 2281 drewnianych (temu zresztą 
mniej mQ2;ęmy się dziwić); Kawel - 179 mu 
rowanyOO; a 1.800 drewnianych; Łuck -
mlaeto wOjewódzkie - 381 murowanych i 
1,328 drewnianych, pokaźny Stryj ma 1.035 
budynków murowanych, a znacznie więcej 
drewnianych - 1.348; fortecznych Brześć 
n1B - 656 murowanych~ u, 1.080 drewnia:: 
nyeh; Równe, Gro<łno, Tarnow, Kielce ' i t. 
p~ miasta - wszystkie raczej są 'drewniane, 
Błł DlUtoWmle. A me są to stosunki wlaSd~ 
-~,~ tyłko naszym' ziemiom wschodnim 
:-~*,1&i~.pu~ ~a~tyki WJł~, 

ezyĆ tylko b. zabór pruski, ktÓr~ Świecić 
może przykładem: w takiej Bydgoszczy' na 
przeszło 6.000 domów wogóle - tylko 18 
jest drewnianych, W Grudziądzu ten sam 
stosunek, a w Gnieźnie na 1.154 domy' - ,8 
jest z drzewa.", 

Dotknijmy teraz rzeczy jeszcze smuh 
niejszęj, ukrytej w statystyce pod nazwą: 
"budynki z gliny i innych . materjałów". 
Cóż to może być, gtly mowa przeciez o bu:: 
d;ynkach mieszkalnych?., Ot, pozositałości 
wojny, zwykłe nory ziemne, które jak za 
czasów wojny, w dnie naj,viększtch bojów 
artyleryjnych, tak i teraz słuzą jako mieszka 

• I 

nie. YV rubryce tej Tarnopol, WSKazuje li 
1.141, osiągając rekord." Wog61e jest tegfj 
do3,OOO~ .~ 

- Słowem, mówiąc O Polsce - czy jeft 
murowana, czy drewniana pod tym wzglę­
dem weźmiemy nasze miasta - to, jak jut 
wspomnieliśmy, trudno ją jeszc~e nazw.ać 

muroWaną, tembardziej, gdy do tych cyfr 
dodamy obraz naszych stosunków wiejskich 
Gdy na 120.000 budynków w 46 '\Vięks~yćh 
miastaeh nas-zych wypada 50.000 dreWilia:: 
nych, trudno twierdzić, że jesteśmy krajem 
murowanymd

• ' , 

za a 
ZASTRASZAJĄCĄ ST Ą TYSTYK~ 

Gnie'żnieński ł,Lech" pod t~m tytuIem naljczono zaledwie 1400 dusz żydowskich. 
rozpacza~ I NiestetJy od teg,o czasu liczba żydów 

Poznań w roku 1871, a więc po woj~ stopniowo się powiększa i tak, naliczyliśmy, 
niefraneuskiej, liczył żydów 7255, a wszys:: w Poznaniu: W roku 1921 - 1588 żydówt 
cy niemal żydzi byli właścicielami kamie~1923-1'714, 1924-1770, 1925::1844, 1926~1960. 
nic i trudnili się handlem. Rzemiosło i ku; Naj ciekawiej przedstawia' się· jednak 
piectwo poznańskie, nieliczne wprawdzie; statysty1$:a z roku 1927, a mianowicie przy_· 
zorganizowało się w jeden silny związek pływ żydów z miesiąca na miesiąc. W r(}ku 
chrześcijański i wspólnie nakładało na oby",- 1927 było żydów w Poinaniu w styczniu'­
wateli obowiązek przestrzeoania husla.,."Swój 1955, w li.pcu już 2104 a w grudniu 2182.,: 
do Swego". Od tego czasu liczba żydów za Również rok 1928 daje ciekawą :.statJ.-
cz~ła male'ć, a ubyte~ ich odczuwano z -roku stykę przypływu-żydów do Poznaniu, . a 
na rok i tak w Poznaniu było żydów: w ro mianowicie: W styczniu - zanotowano liez 
ku 1871 - 7255, 1885-1)719, 1910-5.605. bę 2211 żydów a w czerwcu już 2287~' _ 

Rok 1919 datuje się jako okres naj; A więc, mamy już 887 żydów'w Poma 
większego ubytku żydów, lecz trzeba wie~ niu więcej niż w roku 1919 i nie ma od,re­
dzieć, że w październiku tegoż roku, źydo~ ku 1925 miesiąca,' w którymby przyrostźy# 
stwo przerażone internowaniem w Szczy~ dostwa w prastarym grodzie Przemysława 
piornie, uciekało gremialnie z miasta: ,sprze~ i'łiewynosił od 1-50 dusz miesięcznie., 
dając domy,fahryki, hotele itp. Wtedy też _ 

: 

CAłE IASTU y IEDZIONE POLE 
PRZYGOTOWANIA DO PÓGRZEBU CZŁOWIEKA, KTÓRY N!JE UMARV~' -,.' 

ł :;;"';~ ~ J. ,. ._,-",,' 

Ze Stanisławowa donoszą o niezwyklym 
wypadku wprowadzenia w błąd całego mis,::: 

Sita przez notorycznego oszusta Henryka 
Teichmana, który operował tam pod nazwi~ 
skiem Romana Stiarczewskiego. 

Teichman, wiedząc, że osoba prezesa 
Związku legjonistów we Lwowie kpt. :rez. 
Henryka Schmala jest, w Stanisławowie zna 
na, rozpuścił wiadom<>ść o rzekomej jego 
śmierci w szpitalu stanisławowskim. Miej::: 
scowegó proboszcza skłonił Teichman, do 
przyobiecania udziału w pogrzebie, kiOry 
mial się odbyć uroczyście: 

Oszust zamówił ,w zakładzie pogrzeJ.)o 
wym karawan, oraz dwie trumny drewnianą 
i metalową dla przewiezienia zwłok do 
Lwowa. 

Prócz tego zamówił specjalny wagon 
kolejowy, seexeg pojazdów dla gości,wień:: 
ce, kilkadziesiąt noclegów w hotelu, a w re 
stauracji obiad dla 120 legjonistów i strzeł~ 
ców. którzy jakoby mieli przybyć na poe 

grzeb. Następnie uwiadomił o rzekomej 
śmierei Schmala władze ,wojskowe. które Oli 

bieealy dostarczyć kompanji hono.row~j '.: 
orkiestry. 

Przy okazji zamówień Teichman p@pd 
nil szereg wyłudzeń pieniężnych, tłómac. 
się chwilowym brakiemgot:ówki. Zderoasko 
wał go dopiero mala,n, do którego Teich. 
man zwrócił się o wykonanie napisów na: 
szarfach do wieńców i przy okazji" chciał,.,. 
naciągnąć na pożyczkę. 

Niezwykłego oszusta aresztowano •. 
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"My ,i y" . 
~ postołowie WOjującej hakllty otrz..} mali należną im nauczkę 

"LÓDZKI OBWóD" 
i "WARSZAWSKI OBWÓD". 
\Vładze administracyjne i ministerjal 

ne zażądały od naszego Konsystorza w War­
szawie usunięcia ks. A. Loefflera z Konina 
ze względu na jego szkodliwą działalnosć. 
Is:onsystorz kazał mu przejeChać do Prze­
decza, nie pozbawiając go jednak urzędu, 
Z tego powodu rozpoczęła się ostra a nie­
~lyt:hana naganka na Konsystorz w pra. 
sie bakatystyez~ej lód~kiej i napaści na 
V~ h .. dze l{ościelne, jakich nigdzie i nigdy 
dotqd nie spotykano. Ks. Doberstein ,\~ 
S'Nem piserrlku nowozaJożonem n'N eg und 
Ziel" - p.odb;~rzał wprost do nieposłuszeń­
et\vo. swej włauzy j otwarcie podzielił ewan 
g€"lików ua "L ani zer Kreis" i .,,'Warchaue.t 
Kreisu - 11d. ,,\V ir und Ihru • 

cl:ELGA ZA PATRJOTYZM. 
\V odpo\viedzi na jego napaści napi­

sałem szereg artykułów w polskim orga~ 
nje "Glosie Ev.'angelickim", w których prze 
lU owadziłem porównanie, kto są' "My" i 

rza RH'szy za okupa.cji? 
- Był ~ kiótk,o odpowiada .ks, Gloeh. 
- A czy kS.llastor go zna? 
- Znam. ' 
- A czy go. posiada? 

l - Skoro był 'wysłany do kanclerza. 
R,2'esz), to ja go posiadać nie mogę. 

~ A może ks. pastor posiada odpis? 
. ~-- Posiadam. 
- A _ pIZy sobie '/ 
- Tak. mam odpis· przy sobie. 
- A może go ks. pastor pokazą,ć? 
Ks. Gloeh wyjmuje odpis memorjału 

i pokazuje go p.adwokatowi Kempnero .. 
wio Pa~ Kempner wyCiąga po niego rękę, 
ale ks. Gloeh chowaątemorjał do teczki. 

- A może ks. pastor - pyta trochę 
_ zmieszany pan adw. Kempner - złoży ten 
memorj~ł do aktów , sądowych. 

- Nie} nie złozę. " 
- A dlaczego? 

leży. 
- Bo to do spr.awy: niniejszej nie :o.a-

kit są "Wy'~ Artykuł ten, jak Wysokiemu -'Ale jednakowoż dobrze. byłoby,- gdy 
Sądowi wiadomo z aktów sprawy, kończj by ks. pastor ten memorjał sądowi złożył~ 
się zdaniem, że .,My" to - prosianej pol- - Panjeadwokacie - przerywa prze 
scy z tradycją: "Wy" - to karjerowicze i . wodniczą:cy Sę.du ;-- skoro ks. Gloeh uważa, 
Jlakalyści. Nasze Niemcy - to Kant, Go- że nie należy to do sprawy, to niema co o 
ethe, Schiller, Wasze Niemcy - to Hinden- tem mówić. " 
burg, Ludendorff i \Vilhelm. "Volksfreund" _ A czy ks. pastor - znowu pytap. 
wówczas i jego redaktorzy,nie mogą:c wo- fdw. Kemp ... 'ler - czytał artykuły pana po­
hel mego wyst~1pienia znaleźć rzeczowych sła Utty przeciwko ks. Sup. Generalnemu 
~Ulnentóv'- - ogłosili art ykuł, w którym Burschemu w 'sprawie plebiscytu, lubin­
\17 ordynarny sposób za moją obronę Polski nych jego wystąpień? 
i polskości W naszym Kościele, za moją _ ,Gdybym nie czytał, łobym' o' nich 
IOJiiriiośe i ~ patrjotyzm '-nazwalimnie ·_po . :u.iewspomiBaL 
nlemic~:':u - "Schu:rke", toznaezy pod.le .. , _ A 'gdzie one były umieszczane '/ 
cem i "'JGi';uiem. - W "Lodzer 'ireie Presse'~ , i "Volk-

Nie lnogłem na to inaczej zal'eago- sfreund". 
v. aĆJ jak tylko skier&waniom całej sprawy _ A czy ks. pastor posiada numery 
do Sądu. pism z temi artykułami? 

CZY ZA TO ... 

\V s pra wie tej ścieraj ą: się dwa ,kie'­
runki, d\vie myśli, dwa odłamy polityczne. 
Jeden' - to oskarżony redaktor "Volksfre­
und" i jego ś\viadkowie o ideologji haka­
tystyczneL na polskiej ziem! żeru.jący, ni~ .. 
nawid:zący wszystkiego~ co polskie, czerplą. 
cy swe natchnienia z ducha wrogie~o po!­
skości' drugi kierunek - toprzywIQ,zanle 
do zie~i, narodu i państwa to dę.żenie do 
szczęścia, potęgi i rozkwitu Rzeczyposp?­
litej Polskiej. Te dwa kie~un~i zwal~Za]ą 
się wzajemnie. I oto ja, zalIczaJą:cy SIę do , 
owego drugiego kierunku, p~~es~edł~zy 
różne koleje za czasów okUpacji 1118m.l~C. 
ki ej - staję obecnie przed Sądem POlsk~i.l' 
z zapytaniem: czy za to, że jestem p~lsklm 
part jotą, lojalnym obywatele~, br3nlą~ym 
swej Ojczyzny i swyc~ wspołobywatell i 
współrodaków dobrał honoru, mogę. być 

ł '.' ka ha"r"'łe wrogą wszystkiemu, przez CaZ '<. n.a;:oJ . • • 

Cłi polskie i:czka~ni~ lżony !ubhTc~nle ~~ 
IJod!eeśw i war]at{)w? Na \'0. swoJe pyta 
nie oczekuję 'l. całym spokOjem wyroku 
Sądu polskiego I" 

SPRAWA SĄ..DOWA. 
onnoŃc A. OSKARŻONEGO DZIAŁA. 

Po przemó ;v"jeniu ks. Gloeha, zadaje 
. li adwokat Rafał mu pierwszy pytanIa pa 

Kempner- ' . I pew .. 
_,- C?:v był wysyłany mem.orJ~ 

'., . 'f'd k"ch do Kancle-.ej grupy Niemcow aO Z l 

- Posiadam. 
- Może ks. pastor je pokazać? 
K. Gloeh wyjmuje z teczki parę eg-

2'emplarzy "Volksreund'u" i pokazuje je pa 
n1iadw. Kempnerowi, ale gdy ten chce je 
wz.",ąć do ręki, ks. Gloeh chowa je do teczki. 

- To do sprawy niE:' należy. Będzie 
druga sprawa, w której pan poseł 'Utta 
skarży mriie .za obrazę: w druku, na. tej 
sprawiewyłuszczę wszystko i poprę do ku­
u':entami temi. Teraz nie. - Dodaje ks. Glo-
eh. 

Po zeznaniach ks. Gloeha, głos za­
brał pan adwokat Edmund Bicjat, rzecznik 
c,skarżyciela, \V 1:.rótkich~ tl'ecichvych 810-

\-t.'ach opisał przebieg sprawy, i domagał 
si~ ukarania 'winnego redaktora. odp0wi e­
ddalnego, Roberta Schwartza, za zniesła­
wienie ł zniewagę w druku ks. Gloeha. 

Wezwano świadków. Pierwszy zezna 
wał pan Józef Spickernian, senator. Dla 
uła1wienia - ponieważ pan Spi~kerman z 
trudem mówi po polsku -obroitca' ,)Volk­
~freund'u" - pan adwokat Rafał Kempner 
5tawia świadkowi pytania. Pytania te je­
dnak nie mają wiele związku ze sprawą 
i zamiast ją wyjaśniać, gmatwają ją tyl­
ko. A więcp. adw. Kempner pyta na­
przykład: 

- Czy pan senator podpisywał me­
morjał w sprawie przyłączenia Lodzi· do 
Berlina J,lodczas Qkupacji? ' 

'NAIWNE· "NIEWINI4,TKO" w: SKóRZE 
POSLA-BAEATYSTY. 

Naturalnie pan Spickermannodpow;ia 
da przecząco. Ale. oto następują pytania pi­

,katniejsze odpowiedzi pana senatora Spic-
kermana: ,'. 

- Do jakiego ugrupowania politycz. 
nego pan senator należy? 

-Do zadnego - odpowiada. pan sena 
tor trochę zażenowany. - Janierepr.en­
tuję iadnego kierunku politycznego. 

- A czy pana senatora wszyscy Niem 
cy wybierali do Senatu-pyta . uprzejmie 
pan adwokat Rafał Kempner. , 

- 0, tak, - tryumfuiąco odpowiada 
senator - wszyscy. 

Znowu pan Rafał Kempner: 
- A czy pan senator występował kie 

!ely w prasie, lub na zebraniach publicz­
nych przeciwko ks. biskupowi Buschemu i 
jego działalności 'l " 

Znowu mina niewyraźna u p.sena-
tora: 

- Nie, nie występowałem. Tak, -:.' do 
daje po namyśle - prywatnie tlómaczyłem 
Superintendentowi Generalnemu, żeby,się 
polityką, nie zajmował, ale tylko sprawami 
kościelnemL. 

(Pan "senator" słabo mówiący 'po 
polsku, a jeszcze słabiej czytający f pi .. 
bZąCy -:- "tłó:inaczył" ks. Superinten4ento­
wi Generalnemu, czy może się Z{\.jmować 
polityką i jaką! ... ). 

Adwokat Rafał Kempner, obrońca 

"Volksfreund'u" : 
--,- A czy pan senator zna sprawę pa­

stora· LOBfflera ? . 
- Nie, nie zn~m,. -=-' odj.ibwitt(ta:-lfate.. ' 

gorycznie pan senator Spickerm~. 
, -Dziękuję panu senatorowi uprzej& 

roie -. słodkim top.em w głosie konqzy pan 
a,dwokat Rafał Kempnm. ' 

Po' tej sielankowej rozmowie~ za:częła 
się indagacja pana adwokata Biejata,· 'do, 
której kilka pytań dorzuCił i ks. Gloeh: 

- Pan senator mówił, że nie należ" 
do żadnego ugrupo.wElnia polUycznegC) . i że 

go wybierali do Senatu wszyscy Niemcy • .A! 
czy wśród Niemców niema partyj r6żnych 1, 

~ O tak, są., - odpowiada świadek. . 
- A ile? 
- Dwie, a nawet trzy. (Zaiste, orjen-

tujący się poseł - p. r.) 
- A jakie? 
- A n.o, socjaliści i inne. 
-A no, "Volkspartei i

'. 

- A więc "Deutsche Volkspartei". 
Tak? 

- Tak, -.:.. odpowiada. 'pan Spiek .. 
mann. 

- A pana senatora, jak mówił) 'wybłG 
rali wszyscy, czy też i socjaliści niemieccy'!. 

77 No nie, ja' przeszedłem do Senatu 
% listy "Deutsche 'VolksparteiU 

- ·cichYIl) 
już głosem 'dorzuca pan senator •. 

- No, ale pan senator zażnacJ:ał, że 
nil' reprezentuje ża.dnego kierunku poli~ 
tycznego i nie należy do partji. Więc. jak 
io? 

- A tak, ja do partji nie "na.leżę, a.le 
'wolno było· partji postawić moją ·kudyda­
t-.'trę -odpowiada filuternie pa.n senator. 
co się wy"<!aje wszystkim bardzo dziVl.rnem. 

,(D. C, n.) 
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Porażka trancu kiej-<masonerji 
owrót zakonów reli ijnJch o .II1II 

ranCli 
. '5V prze(lwojennej Francji, za rządów 
~zesa rady ministrów Combesa, masone~.'" 

rja świeciła największe triumfy. Pod prete~~ 
~tem obrony republiki rnasonerja w mysI 
hasła Yoltaire'a: Ecra ser l'infame! (Zdep;: 
tać gadzinę1) wówczas sądziła, że zadała 
śmiertelny cios kościołowi katolickiemu, że 
~pewniła "świeckości" tryumf na wieczne 
czasy. Zabrał wtedy rząd gmachy kościelne, 
na. których kazał poumieszczać napisy "Li" 
berte egalite fraternite (wolność, równość , , . 
\ braterstwo). \Vypędził wszystkie zakony l 

kongregacje z Francji, których dobra skon;: 
łiskowano i zlikwidowano. 

Likwidacja skończyła się wielkim skan 
(lałem, bo hersztowie combizmu rozkradli 
miljony i wielu z nich powędrowało do wię::: 
zienia. Odebrano kościołowi wszelki wpływ 
na wychowanie młodzieży, usuwając go ze 
szkoły, z której wyrugowano naukę religjir 

przeprowadzono rozdział kościoła od pań~ 
stwa. Kościół katolicki we Francji do dnia 
dZisiejszego żyje z jałmużny Wiernych. 

Wszystko na świecie się przeżywa. Na 
wet combizm we Francji. Podczas wojny 
światowej katolicy francuscy, a s.zczególnie 
duehowni, których prześladowano jako wro:: 
gów państwa, ofiarnością i krwią złożyli do 
wody, że nie są gorszymi patrjofami od pa::: 
nów masonów i socjalistów, Największe za 

sługi okolo zapewnienia zwycięstwa Francji 
mają właśnie wierni katolicy, boć marszałek 
F~~, zwycięzca w wpj1J-ie światowej, jest 
wierzącym i praktykującym katolikiem. 

Tegoroczna francuska ustawa sltarbo::: 
waw swym artykule 71 znosi częściowo za 
kaz osiedlania się zakonów i kongregacji 
We Francji. Dozwala bowiem tym zakonom 
i kongregacjom francuskim, które poza gra::: 
nicami Francji poświęają się szkolnictwu i 
dobroczynności, na zakładanie klasztorów 
we Francji samej. Us1:awodawca francuski, 

a .... COLE .. 

Testament H ll~ona R~ nie tta 
,»:ta.wdopodobnie teraz zna.jduje się 

bezpieczny :::la pełnem morzu· - skonczył 
spokojnie Wilson. - N o, ale to nie należy 
do rzeczy! Gdy znalazłem te okruchy w ku 
frze, udałem się wprost do Biura Śledcze­
go i przeczytałem uważnie wszystkie papie· 
ry, na.leżę.ce do sprawy. Między innemi­
ł~rzestudjowałem historję życia Radletta. 
Pamiętacie ją chyba 1" 

~,Wzruszający dokument - zauważył 
lor.d Ealing - p:;tmiętam ją dobrze!" 

"Bardzo ciekawy dokument. Czy przy­
pominacie sobie, że była tam kopja, pisa­
na na maszynie - oraz manuskrypt Ra­
dietta, w którym brakowało kilka kaTtek 'ł 
Przekomt.łem ~ię, że manuskrypt urywał sI,} 
na ... No, jak SIę panu zdaje, p. Wharton, na 
e.zem 'r" 

,.,Nm wi~m. Nie może jednak w ża­
d.nym razie zawierać opisu wyp~dków któ 

I,re ~ię wydarzy:lY; jllŻ po ucieczce Radletta 
.~ •.. 

nie czyni tego z miłości do kosciola kat~ 
lickiego, ale ze względów państwowych. Za 
kony fraricuskie zagranicą są ważnemi pla:: 
cówkami kultury i języka francuskiego. 'Nic 
więc dziwnego, że zrozumiano nareszcie we· 
Francji samej, muszą posiadać niejako bazę 
swej działalności. I z tych przyczyn zrobio~ 
no wyłom w antykościeInem us1:awodaw::­
stwie i spełniono nareszcie żądanie. wciąż 
powtp.rzane przez zmarłego wielkiego publj:: 

li"I 

cystę francuskiego Barresa. 
Gdy ustawa skarbowa z owy~ artykU 

lem 71 wejdzie z komisji na plenum parl~ 
mentu francuskiego, masoni zapow}adają 
wielką bataljtt z kościołem, z klerykalizmem 
jak się wyrażają. Ale minęły czasy Corobesa 
i duch jego we Franeji należy już do przesz 
lości.· Nie wywołają te mi hasłami tłumów na 
ulicę i nikogo wytartemi ha.slami. nie zWa#-
bitl· . 

NAJOE ·OKRATYCINIEJSIA KOLEJ EUROPIE 
W POLSCE 95 PROC. PODRÓ żNYCł-I JEŹDZI In i IV KLASĄ. 

Ministerstwo· kolei opracowało mate~r< 
rjały, dotyczące ruchu osobowego na kole;: 
jach polskich. Ruch ten wzrasta i potężnieje 
z roku na rok. 

W I. 1926 koleje przewiozły ogółem 
150 miljonów podróżnych. 

V.f następnym roku liczba pasażerów 
dosięgła blis~o 163 miljonów, co znaczy. 
że wzrosła o 9 prclcenfów. 

Pociągami p~śpiesznemi jeździ w Pol:: 
sce bardzo niewiele osób. W ciągu roku U1 

biegłego pociągi te przewiozły ogółem 3 i 
pół mi1jona. pasażerów, t. j. 2 procenty, 

Gros publiczności; przypada tedy na 
zwykle pociągi osobow~e. Klasą I i II· Jez:: 
dzi stosunkowo nikła liczba podróżnych. Na 
kI. I przypadło w ciągu roku 114 tysięcy, na 
II - 8 miljonów, na trzecią zaś około 109 
miljonów. 

Reszta, czylizgórą 44 i pól· miljona pa 
sażerów przypada na IV"ą klas·ę, istniejącą 

w Wielkopolsce, Słowem podróżni tych dwu 
naj tańszych klas stanowią 95 procentów 
wszystkich podróżnych. 

Wobec ludności państwa, wynoszącej 
30 miljonów, na. każdego obywatela przypa:: 

uw w 

Naturalnie! Urywa się na ucieczce 
PaEquetta! Ale kopja, pisana na maszynie, 
ciq,gnie dalej opowiadanie. Znajduje 'się 
tam opis zwolnienia Radletta i jego póź­
niejszych rokowań z rzę.dem sowieckim -
i tak dalej! Krótko mówię.c, manuskrypt 
jest oryginalny, ale kopja maszynowa zo-
stała sfałszowana". . 

. "Pan się tego dcmyślił?" - zawolał 
Acrtur. 

"Domyśliłem się} że została sfałszo­
wana. I teraz jeszcze nie mam co do tega 
pewnych informa:~yj, ale wywnioskowałem 
że Pasquett musiał uda-vvać Radletta prze~ 
dłuższy czas, zanim odbyła się' ta historja 
w hotelu Sugdena! Czy nie mam racji?" 

Artur skiną.ł głową. 
,.To dobrze - rzekł vVilson - a więc 

i t6 odgadłem. Może teraz p. Wharton, lub 
p. CUlpepper, powiedzę. nam coś więcej. Ale 
przyznaję, że jednej rzeczy nie rozumiem. 
Chcę zadać jedno pytanie lordowi Ealin­
gowi. Dlaczego, lordzie,zależało panu tak 
}-,::trdz( na tem, abyśmy nie znaleźli Rosen­
bauma?'4. 

"Mnie... zależało... Bynajmniej l Co 
pan chce ;przez to pOWiedzieć'" 

da 5,3 przejazdu rocznie. Przeciętna długość 
podróży Wynosi 40 kilometrów. 

Ponieważ wpływy z ruchu osobowego 
wyniosły 313 miljonów złotych, na każdego 

z nas przypadnie okolo 10 i pół złotego wy~ 

datku na kolej. 

OSTRZEŻENIE! Chcąc nabyć 
proszek naszego wyrobu, nale­
ży przy kupnie ału:entowaf i 
wy!. aźnie iądać oryginalnych 
proszków z uKCiUTkIEM" Gą­
setkiego znanych od lat trzy· 
dziestu. Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie uporczywie poleta-

"I, ne naśladownictwa w podobnem ' I 
. do naszego opakowaniu. ---

,,1 czemu pan posłał p \Vhartona do 
\.\'arszaw y, aby szukał Pasquetta?" 

Lord Ealing za \vahał się i spojrzał 
na Artura, jak gdyby podejrzewał go o wy 
danie sekretu. "Niema vv tern pr.zecież nic 
dziwn<3go, że chciałem się z nim skomuni-
kować!" - rzekł WkOllCU. . 

~IAle ezenlU pan zaprzeczał, iż pan 
'wie o miejscu· pobytu Pasquetta ?". 

"Nie wiedziałem ... Tylko ... my'ślałem. 
że może jęst w \Varsza,vfeJ" ... 

.Ale co było P?woclem tego przypu-
szczenia ?H . . . 

"Doprawdy, \Vilson, nie rozumiem te 
go badania. Jeżeli nawet przypuszczałem 
iż znajduje się on "V \Varszawie, to pr,te .. 
•... .. I 

Cle z w ;·adnym razie .nie mogłem wied:tieć 

c jego pobycie w Londynie. Nie rozumiem. 
co moje osobiste sprawy mają wspóln~go·~ 
tą· historją 1" .I 

B ' . . I 
. y~ moze, ,ze. nie mają nic "1pólne .. 

go, lordzIe! \-Vłasnle chcę się upewnić'\ 
"Mam nadzieję, źe wystarcJ-panu 

moje 1apewni~nłe!' ;-: 

(D.c. ... )~ . ,-. . 
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Przeprowadza Ją Państwowy· Bank Rolny· w Gdyni 
"~i koilCU lip~a rb. Komitet Ekollomi- n,ależy za bardzo krótki. dla rolnictwa, jak. j dla naszego, bilansu' 

CZD.Y .. ~~?y Ministrów po\vziął uchwałę Energiczne zajęcie się sprawą budo- handlowego zasługuje na całkowite J.zn&-
:w Spla,\HC ~udo:,ry chłodni portowej w wy chłodni w Gdyni,tak ważną zarówno nie. 
GdynI PO\\'lel'ZaJą.c zOl'ganizowanie i prze-
P! f.wadzenie bUdowy Państwowemu Ban­
ko~_ Rolnemu_ Uchwała ta pozostaje \1 

ZW1~Zku. z ~ałokształtem akcji rządowej, 
ZIDlt.:J.'7..a]ąceJ do st\vOI'zenia odpowiednich 
wa.r: unkó~ dla wzmożenia naszego wywo­
zu, w ktOl'ym pozycja ai'tykułów hodowla­
nyc-h Zajl~Uje jedno z piel'wszych miejsc. 

Panstwowy Bank Rolny postanowił 
pl z~stąpić bezzwłocz~Tie do realizacji tego 

,ÓoDloslegc projektu \:\" .czasie dwóch osta­
tnich miesiQcy wyjeźdż&!i z ramienia Ban­
ku ekbpe:'ci, celem zapoznania się z naj­
nowszeml zdobyczami techniki w zakre­
sie chłodnich,'a i ul'ządzeniami wielkich 
chłodn~ zachodnio-europejskich. Chłodnie 
porto\va w Gdyni jest bowiem obliczona 

, na wielk,} skalę i ma być specjalnie przy­
stosowana do eksportu większej ilości pro­
duktów hodowlanych, jak mięso i jego 
przetwory, Jaja i masło - posiadającego 
li nas ogromną przyszłość. 

l\fając na uwadze pilny charakter 
SpTa\vy, \vładze Państ\vo\VrI(W Banku Rol­
r ego zadecydowały, po dokonaniu wstęp­
uych badali. i konferencyj, podjęciu budo­
\\'Y chłodni jeszcze na jesieni rb. Bank pro­
wadzić będzie budo\vę chłodni na własny 
rachunek i prze'\viduje jej ukończenie na 
je~ien.i 1929 roku. Zważywszy na charakter 
tego wielk{ego' -i)i~zedsięwzięcia, oraz· na 
konit'czność należytego urządzenia chło­

dni, jak również na jej przeznaczenie na 
długie dziesiątki lat - termin ten uważać 

e p_«;e' 
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ięźniowie lli 25 
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I znów go zatrzymali, rzucając pytanIa 
i usłyszeli, że na wybrzeżu pada z nieba 
deszcz płonących kamieni, że cale" morze 
wrze od nich i kipi, a cała ziemia stoi w plo 
mieniach. Poczem on również ścisnął konia 
kolanami i popędził dalej. ~ 

A w tejże chwili przygalopował trzeci 
z południowego zachodu, wołając: - Wszy~ 
stko zmiecione wokół HekU i ani skrawek 
zieleni nie pozostał na powierzchni ziemi. 

I jego zatrzymali pytlaniami i dowie~ 
dzieli się, że prąd wrzącej wody spada z 
szczytów Kutlugia, pędząc przed sobą lodow 
ce, unosząc ku morzu farmy, kościoły, by" 
dlo, konie, mężczyzn, kobiety i dzieci. Rzu~ 
ciwszv te wieść hiobową, pomknął przed sie 
bie, j~kb;- go śmierć gnała. 

\V kilka chwil później~ 'dumy stały 
weiąż jeszcze na tem samem miejscu, nlilczą 
ce, bezradne, niezdolne myśleć ni czuć. . A 
potem ze wszystkich piersi równocześ~ie 
wyrwał się krzyk tak strasznej rozpaczy, Ja 
kiego nigdy ucho ludzkie nie słyszało. \V ~ 
błędncm przerażeniu biegali tam i sanl b~z 
żadne!io celu ni myśli. Cisnęli się do namlO 
tów~ t~ znów do swych koników, pędzili w 
kierunku pólnoey, p~dzi1i ku ~udniu! pę~ 

\ 
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Związek Właścicieli Fabryk Cukierni 
czycb. w Polsce na zebraniu odbytem w 
dniu 6, X, 1928 r. zastanawiał się nad za­
targiem, jaki wynikł pomiędzy Zarządem 

firmy Fr. Fuchs i Synowie Sp. Akc., a 
ZWiązkiem pracownikóVv przemysłu spo­
żywczego w Polsce. 
,- Z dowodów, jakie przedstawiła ata­

kowana firma, oraz sprawozdania specjal­
nej komisji, wyłonionej przez Związek, któ 
ra dokonała rewizji w fabryce czekolady 
przy ul. Topiel Nr. 12, wynika że: a) za­
targ znajduje źródło swoje poza zespo-
łem pracowników firmy i jest rezultatem 
walki Związku pracowników przemysłu 
spożywczego, który uzurpuje sobie prawo 
jedynej reprezentacji interesów 'robotni­
czych; b) pracownicy fabryki nie solida­
l yzują się z akcją wszczętl! przez Zwią­
zek, dając temu wyraz ' w proteście opu­
bUkowanym w ,prasie, podpi.;anyri:t przez 
428 osób; c) stan sanital"ny j techniczny fa­
bryki z-naj duje się na bardzo wysokim 
poziomie i rozgłaszane przez Związek Prac' 
Pr~ern. Spoż. ujemne opinje są nieprawdzi 
wei świadomie złośliwe; d) warunki ogól 

dzili na zachód i pędzili na wschód, by znów 
zawrócić ku Górze Ustaw, skąd wyruszyii. 
Wisiało nad nimi niebezpieczeilstwo straszli~ 

we, lecz me wiedzieli, z której strony nad::: 
ciągnie. Niektórzy myśleli ze zgrozą o 
swych domost1wach, o żonach i dzieciach, któ 
re tam zostały. ,Innych całkowicie pochłania 

la trwoga o własne życie, strach przed wodą 
i ogniem, pospołu niosącemi smierć i znisz~ 

ezenie. , 
W ciągu 'dwóch minuń G6ra Uśtaw- o~ 

pustoszała, wszystkie siedzenia w jej skah 
nych ~ydrążeniach i załomach zostały 0:= 

próżnione. Członkowie Thingu i przedsta"ri 
, ciele duchowieństWa biegali to tu, to tam! 
pośród tłumu, a biskup i sędzia oglądali się 
za swemi końmi. 

Greeba, z trwogą wyrytą na twarzy 
stała obok Złotowłosego, który ślepy i oka 
Ieczały, nie widząc co się wokół dzieje:: nie 
widząc jeszcze, gdzie się znajduje i jakie 
mu znów grozi niebezpieczeństwo, wyglądał 

na czowieka, i..:który zmartwychwstawszy, 
odzyskuje przytomność w świecie potępień~ 
cow. 

Dwoch tylko ludzi, dwóch jedynie z ca 
lego dumu zachowało przytomność umysłu 
ł spokój, pośród całego tego ofuezenia zdjęte 
go strachem panicznym. Jednym z nich by:t 
Jotgen Jorgensen. drugim Jazon .. '\Ąizajem 

się obaj śledzili, jedęn oczyma rysia, drugi 

ru pracy i płacy w fabryce Fr. Fuchs 1 
Synowie odpowiadają, całk.owiCie warun­
~.Gm przyjętym w branży cukierniczej, 
jak również i w innycb gałęziach przemy-
słu. . 

Wobec powyżej stwierdzonych fak­
tów Związek '\Vłaścicieli Fabryk Cukier­
niczych w Polsce li waża, że akcja bojko­
towa, jaką. zastosował Związek Pracowni. 
ków Przemysłu Spożywczego przeciwko 
flrmie Fr. Fuchs . i Synowie stać się może 

wstępem do rozkładu życia gospodarcze. 
go Państwa i jako taka przez opinję pubU 
czną powinna być potępiona. 

PamiQtajcieo tygodniu kW'lsty 
na rzecz budowy szpitala 

e 

Oa o. Bonifra1row 

II 
spojrzeniem lwa. 

Od Otchłani kruków zbliżał się otd 
orszak jeźdźców, torując s'obie drogę po­
przez ciżbę ludzi. Dwudziestu z nich' nale­
żało do straży przybocznej gubernatora, do 
którego się też rychło, przebili. 

- Ekscelencjo, - rzekł jęden z nich­
doszła nas wieść, że będziemy tu potrzebni, 
więc stawiamy się na rozkazy. 

- Przybywacie w samą porę - odparł 

Jorgensen, a okrutne jego oczy zapłonęły 
błyskawicą triumfu. 

- \V Skaptar był ogromny wybuch wuJ 
kanu - rzekł żołnierz - a ludzie·. z polu dnia 
tłumnie uciekają do Reykjavik. 

- Bierz licho stary Skaptar - zachicho-
tał Jorgensen - awy bierzcie tego tV 
człowieka wraz z kobietą. 

To rzekłszy wskazał na Złotowłosego, 

który wśr6d ogólnego zamiesżania sŁał pod~ 
tTzymywany przez Greebę, ślepy i bezradny 

Jazon widział wszystko i słyszał i! 
zwrócił się do ludu przyzywając pc>mocy, 
gdyż był sam jeden przeciw dwudziestu żoł. 
nierzom. Ale nikt nie zważał na jego wdłat 
nie, bo każdy myślał w tej chwili o sobie. 
Tedy Jazon sam z golemi rękami rzucił się 
na żołnierzy. . 

'/ ./ ... \ 

.... / "... .,I' -
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Skarby kI." óla Ferd;ynanda IV na dnie mor-za 

Jedna z wielkich firm, zajmująyeh się 
wyładovv'alllem l zahldowaniem okrętów w 
)orcie handlowym 'v Livorne, podjęła się 

~iesłychLlnie trudnego ztldani'l wydostania z 
ina morskiego ::;zCZ"ltków okrętu, zatopione 
;0 przed 120 laty w pobliżu wyspy Elby. O~ 
crzymawszy pozwolenie władz portowych, 
przystąpiła już' firma przed paroma tygGdnia 
mi do zwi4zanyeh z tem zadaniem robót 
przed wstępnych. 

Okrątem b.;dącym w mowie jest "Pol,~ 
lux", któryplynął z Neapolu do Hiszpanji, 
naładowany skarbami l1aJeżqcemi do króla 
f erdynanda IV, zlożonego z tronu przez 
Napoleona. Kapitan otrzymał rozkaz żeglo.-­
wania w pobliżu Longonc na wyspie Elbie, 
jako należącej do królest\va NeapulitaIlskie=­
go,dzięki czemu można było· liczyć na pu' 
moc przy wyładowaniu ładunku w razie, 
gdyby podróż do Hiszpanji miała hatrafi": 
na niespodziewane przeszkody. 

Francuzi dówiedzieli się wszakże o 
przewożeniu na okręcie tym skarbów, wysła 
Ii więc nieliczną flotę na ściganie Polluksa i 
flota ta zmusiła kapitana okrętu do podda~ 
nia się. Kapitan, nie chcąc jednak, aby tak 
wielkie bogactwa wpadły w ręce wroga, zde 
cydowill się raczej zatopić okręt, który po::: 
szedł też na dno, utkwiwszy w głębinie 
225 stóp. 

Po pówrocie króla do Neapolu czynio.-­
De były starania wydobycia' SlzczątkÓ'\v o~ 
krętu, a głównie zawartych w nim skarbÓ'w, 
z dna morskiego, wszelkie wszakże ,usHowa 
nia okazały się 'bezowocne. Dwa brygi, za::: 
opatrzone w specjalną maszynerję holowni:: 
czą, stanęły na kotwicy nad za~opionyrn o:: 
krętem i zaczęły holować jego szczątki za 
pomocą łańcuchów. Ciężar jednak był tak 
olbrzymi, że zachodziło wielkie niebez pie:: 
czeńsi'wo pociągnięcia na dno obu brygów, 
tak że musiano obluźnić łańcuchy i zato::: 

ew 

piony ok~ęt ' pogrążył się ponownie w, ot:; 
chlań morską. Od czasu do czasu tylko 
zdarzało się ,rybakom wyławiać, wraz z sie:: 
ciarni, kawałki masztów i innych CZęŚ9i, 00, 

wskazywało, ~e okręt wciąż jeszczeznajdllje 
się na dnie. Obecnie ponowione 'próby ra~ 

townicz~ 'nie mogłyzra·zu' posuwa~ ~ię n1{j 
, przód, z powodu trwających bur~ i' wichrów 
nie*zdola:O:o też jeszcze ustfllić,czy ~lówna 
część okrętu p.ozostała nienaruszoIla , 'czy 'nie. 
Wy~iki imprezy zaciekawiają calą·ini~jscolI 
wą ludnośćl 

ZAKOŃCZENIE SENSAOYJNEGOPROCESU. 

Wczoraj odby ł się da,j szy ciąg roz­
prawy przeciwk~ EI'nie Anluny, stenotypist 
ee, oskarżonej o zalducie nożem posługacz 
kiSchiiHerowej. Onegdaj - jak już dono­
siliśmy -rozprawa została przerwana 
wE~utek nagłego wniosk"a obrońcy, któr I 
stwierdził, iż jeden z członkó",' sądu p.y­
sięgły~hpozostaje podkulatelą z powo- ' 
du 'początków chCIOby umysłowej. 

Rozprawa trwała Z1l0WU cały dzień_ 

Przesłuchano Beckc.ra oraz jego syna i ,sz·;,­
reg osób z personelu tej firmy. Następnie 
wydali swoją opinję rzeczoz:nawcylekar .. 
sey" Jeden z nich, dr. Alojzy l~ischer stwier· 
dził, iż GskarżQna działała stanowczo vv 

,staniechwilJwego zamroczenia umysłowe­
go i nif! zdawała sobie Zup<3ł.'J:e spraw~:l 

Lf-gO, co robi, IlatcHniast dl~Ugi tZecŻ.oLlłi:l wca 
dr. Józef, B.!'tlstigel' "wystąpił, iÓ'str1 'Op~zy· 
(;;)ąprzeciwko zdaniu swego t," 0'1 egi. Napię­
::-, (rvra~ ową coraz częściej' Z(1,-rza'j'ącą,)~lę 
Uiótyvację wypa.dkól,.v zbrod!1~stanem nie. 
i10(,.2'., taln~ści ,~ zamrcczenhi., 'Uznał" l.Ż 
p<!rd€rczynL zuaw,ała so'tliedokładnie lira-

~e swego czynu. ' . ' " 
PG przemówieni li prokuratora f obron 

ey Są~~i udałsięną. naradę, ktÓra' 'trwała 
bardzr· kl 6tko. O godz. 6 wieczó:tzapadł wy 
rok, sk&.zującyErn. Anteny , na'tr'zy' l~ta 
eięźkiego \viięzienia. , 

Erna, usłysz'-lwszy ,v,rY1:'ol( zemdlała' . 
music.:noją wynieść ~ sali sąHo\Vej" Jef o­
brońca :wniósł odwoł&nie od zbyi wysokie-
g o ~ynliaru, kary.'. " 

orderst o sądo e St. lledn. 
EPILOG PONUREJ TBAGEDJI OJCA O SKARŻON~GO o IiAZIRODZTWO. 

, , , 

Trwający od dwóch lat proces Wal­
lace C. Gaines w Seatle, w stanie vVashing­
ton, wzbudził większą sensacj ę niż j aka­
kolwiek 'inna sprawę. w historji tego 
miasta. 

Mimo, że poszlaki' przytaczane przez 
tprokumtora przeciw podsądnemu były 
przeważnie okolicznościowe i, nie udowa­
dniały jego winy,są<I skazał, go na karę 
śmierci przez powieszenie. Wyrok wykona­
no. Wallace C. Gaines oskarżony został o 

n rl 

z&ffiordowanie w nocy dnia 16 czerwca 1926 
reku swej 22.:1etniej córki Syl'wji, ucze­
l" .. icy. Collegjum Smith ,,"\r. Northampton., 

JAK OSZUKANO PARY SKIEGO JUBILERA. 

Powodemmorders'twa, ';jak twierdzi 
prokurato:rja"b)Tła, ,chęć,,' dzie\vczyny przer .. 
vił:Jnia stosunkóW lniłosny~h, z-ojteI'n.Sy'l­
wja na kilka~iesięcyprzedtragiczIlym 
dniem, po, szesnastu latach niewidzeIli~ 
~ię, przybyła do <swego ojca, z domu mat 
ki, która żyła ,~, Gainesern w separacji. Sze 
r-eg świadków zeznało ,w proceSie(ze kry­
tycznej nocy widziano w mleJscl~'znate41 
zienia ~rupa dziewczyny człowieka: podo­
bnego do Gainesa. Czy to, były on, czy też 
kto inny, nikt tego, nie mógł stwierdzić sta 
nowczo. Drugim obciążającymtnorrientem 
były kłótnie ojca z córką,wynikłe;,w~dług 
pl okuratora,na tle stosunków' 'milo:shych, 
:l według zeznań oskarżonego, ,spowodo.' 
wane protestem Sylwjiprzeciw jego 'pijań~. 

Ofiarą wyrafinowanego oszustwa padł 
znany jubiler paryski, Edmund Brandkiiss. 
Przed rokiem kupił bogaty Amerykanin u 
tego Jubilera wielką, czarną 'p"erłę. Musiał 
posiadać znaczny majątek, ponieważ nIe 
targując się wcale, wypłacił 400 tys~ fran .. 
ków czekiem, który Bank francuski zreali 
zawal natychmiast. 

Pc 'sześciu miesiąc'ach otrzymał jubi­
ler list z N owego Jorku od nabywcy czar­
nej perły. Miljoner donosił, iż żona jego 
tak się :zachwyciła eennym klejnotem, lZ 

dniem i nocą prosi go o zakupienie dru­
giej takiej' perły. Wobec tego zwraca się 
yankes do jUbilera z prośbą, aby wyszukał 
D1u '(aką perłę, przyczern zaznaczvł) że ce­
na jtsi mu najzupełniej obojętna"~ 

Jubiler Wszczął poszukiwania ale na­
próżno. Czarne perły, zwłaszcza o ile maja, 
być .. '.'iełkie i odpowiednio pi<;kne~ sa nie: 
I:~k','~ie :rzadkie. Nic też dziwneg~, iż za 
pIerwszą, sztukę zapłacił Amervkanin aż 
10 ty.s. hnków, co jest sumQ d~ią. To tet 

w nieJ ada kłopocie znalazł się kupiec, gdy 
pewnego dnia zjawił się 11 niego osobiście 

miljoner i oznajmiwszymu~ że bawi w Pa­
ryżu", przejeździe do Londynu, zapytał o 
perłę· . ' 

Kupiec, czując, ,że wymyka mu się z 
rąk' sposobność świetnego ,zarobku, rzucił 
się raz jeszcze do gorączkowych poszuki­
wań. Któż sobie wyobrazi jego radoś~,. gdy 
zjawłł się u niego pewien nieznajomy, pro 
ponując mu zakupienie czarnGj perły, ró­
wnej wielkości i równego blasku jak pier­
wsza, Zrzedła jednak,mina jubilerowi, gdy 
się· dowiedział, iż właściciel' perły żąda za 
:ai~, półtora roiljona franków. Targ trwał 

długo, wreszcie jubiler zakupił perłę za 300 
tys. fr'anków. Kiedy jednak chciał uwia­
domić o znalezieniu perły Amerykanina 
okazało się, że ten zniknął bez śladu ... 

Policja napróżno usiłuje wpaść na 
~:rop wyra,fiil1owanych oszustów, którzy zaro 
bili na, cz-.vsto 200 tysięcy franków. 

siwu. "-' ,,' , 

Wykonanie wyroku wywołało w Sta 
!lach, Zjednoczonych wiele komentarzy, 
gdyż, jak s.ię okazało,(Xaines,pądezas:, woj .. 
ny światowej był kontuzjowany, wybuchem 
miny na froncie francuskim i od tego cza.­
su szwankował na uhlyśle~' Zdaniem nie ... 
których poważnych dz~enników nawet W 
H!zie bezspornego udowodnienia mu. winy 
morderstwa, nalezało . • go 'raczej zamknąć 
w domu obłąką.nych,a nie skazywać na 
śmierć. OstatnIe chwile przed ,egżekucją, 
które ,Gaines spędził w towa~zystwię du~ 
chownego ewangelickiego Fr. Nowaka, 
wskaZUją, że był on niespełna rozumu. 

Plótł niedorzeczne brednie, w któ­
rych powtarza.ło się co, kilka ,słów ,imię 
córki i imię zony , Elżbiety" Skazaniec do o­
statniej 'chwili życia twierdził)'że jest nie ... 
winDY. ' '. 
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tfeatr Miejski: "Proces Marji lJugau"u 
j.[eatr KaltlerabJ.y: ,.- ł,Simona"j 
[Teatr Pop ,,żołnierz Królowej Madagaskaru" 

~ . ,WmOWlSKA 
(:asino - ,,82piedzy" 
Luna: - "Brudne pieniądze" 
Splendid: - "Tea.tr E'ztucznych ludzi". 
Grand KinG~ - "Niepotrzebn'Y:czł0wiek". 
Odeon: ~ "Siódme niebo" 
Pałace: "Trujące usta" 
Capitol: - "Kobieta czy lalka" 
Corso: - "Przygody na śnieżnych szcżytach" 
Dom Ludowy; - "Jedna noc". 
Miejski K. O,!.: - "Danton i Robesp.ierre" 

Wia~omośc~ bieżące~ 

Osobiste. 
Dziś Pan Naczelnik "Vydzialu Rolni,: 

etwa inż. Szostak wyjeżdża z ramienia ]i'p 
Ył ojewody do \Varszawy . na konferencję, 
poświęconą meljoracji zagospodarowaniu 
Polesia. 

Ze względu na przeludnienie terenu 
łódzkiego konferencja ta budzi zainteresowa:: 
nie, gdyż osuszone połacie poleskie mogą 
stać się terenem emigracyjnym dla bezrol~ 

: nei . ludności. 

Budowa· domu Izby Skarbowe~ 
" . w tych dniach przystąpiono do robót 
;ws~!>nych~ przy budowie gmachu Izby Skar~ 
bowej przy ul. Kościuszki , 

Budowę na przetargu publicznym ~ 
trz3:mała firma Krasowski i S;;k,a. 

Reiestfit;ja-~ roCZ.. 19ąs 
Dziś, w piątek, dnia 12 paźd!aernłka 

rJ)., winni się zgłosić do spisu w lok.alu 
Biura Wojskowo-policyjnego, przy ul. Pl()'~ 
kowskiej 212, w godzinach od 8,15 do 3--eJ 
popoł. mężczyźni, urodzeni w ro~u ~908, za 
mieszkali w obrębie III-go Komlsar)atu P. 
~. o naz\viskach na litery' p'oczątkowe P.R. 

'.\\.-.. ."","7;. ... 

Pak'az koni 

, ........ .~., ... ___ ................... ~, .......... ",-_.~ ... ~ ... t_ ...... __ e.,..' .... ' .... __ 

Za generalnym 
OPOWlADAJl). SI:S:: ZWI4-ZKI PRACOWN:lKóW INST. U:t. ~U8L .. 

W zWiązku q;e zdecydowanem stano 
\\ 5skiem przemysłowców włókienniczych od 
byłe się wczoraj Wieczorem nadzwyczajne 
posiadzenie Rady Delegat~w Klasowego 
związkra. pracownIków instytucyj użytecz­
nóśei publicznej w celu zajęcia st::'-:10wiśka 
CO do pcparcia strajkującycr włókniarzy: 

pracującej, któl'a VI obronie awoicb 
zagrożonych interesów i godno !ki 
walkę IJodejmie. 

W obec tego zebrani jednogłośnie u­
chwalają poprzeć strajk włókniarzy wlzel­
kiemi rozporządzanemi środkami) a przede 
wszystkiem przez proklamowanie strajku ',e ws~ystkich instytucjach uzytecżnóścj 
publicznej w Łodzi. 

Termin plioklamowal1ia stIiajku gEme 

Referent, prezes okręgowy . związku 
p. Wojdan wskazał, że związek użyteczności 
publicznej powinien poprzeć akcję włóknia 
rży w imię wspólnego d6brf' klasy robotni 
czej. Po dłuższej ożywionej dyskusji nad 
:referatem zgromadzeni przyjęli jednomyśl­
nie rezolucję, w której m. in. stwierdzaj~: 

. laJnego w Łodzi uzależniono od deC'ytji łn­
iJyc: gałęzi przemysłu, która powzięta' Z0-
stała dziś przez radę okręgowej komiSji 
2.wi.ązków zawodowych. 

1) że nieustępliwość przemysłowców 
jest aktem . złej woli z ich strony 

2) że strajk ten ~ wobecnem jego sta­
djum jest strajkiem. całej klasy 

* * .,. 
Delegaci przemysłu jedwabnego posta 

nowili również opowiedzieć się za strajkiem 
powszechnym. ' . (p) 

Itram aiarI! 8th alili nrai~ 
od niedzieli rano 

lEżELI DO TEJ DA.TY' ZARZĄD TRAMWĄJ:OW N~E ZGODZI SIĘ NA ICH - ,ZADANIA. . .. 
Onegdaj pOźnym wieczorem o(lbyło się na· terenie remizy zebranie pracowników 

fiam.wajowych, zwołane przez zarząd zwią~ 
złu w sprawie odpowiedzi, udzielonej przez 
lad~nadzorczą tramwajów ·na żądania pod~ 
w~żkowe. P()SiZczególni mówcy domagali się 
odrzucenia propozycji władz KEfl., ponieważ 
pod,wyZka 6 proc, po kilku mieSiącach akcji 
jest naigrywaniem się z pracownik6w.~ a. co 
si~ tyczy trzeciej cz~ci gratyfikacji, 110 już 
od dawna. się ona pracownikom należała. 

Mówcy domagali się rozpoczęcia. 9tnLj,; 
ku już od czwartku rana. i ib w ostrej łor::: 
mie! hl w~ ak~· ~o~ ~ 

p aSI 

konca. Po dyskusji przedstawiciel zarząd 
oświadczył, że zarząd związku - przygotował 
rezolucję VI myśl której pracownicy, przyjmu 
ją narazie warunki zarządu . tramwajóW, 
lecz zas11rzegają sobie dalszą akcję o uzy&~ 
nie podwyżki, jaką otrzymają wló~a:rH.·~ , 

Rezolucja ta została przez obecnyełl 
odrzucona olbrzymią większością głosów i 
przyjęto rezolucję w ktlól'ej zebrani uważają 
sWQje zarobki za niskie dlatego też rozpaczy! 
nają strajk od niedzieli rano O ile dQ .... łogo 
czasu usiłowania zarządu związkuńie -spo­
wodują zmianę Sjtanowiska zarządu . ~wa. Pw· ~ - ... 

ftłAKW.u.A.BZE U P. WOJEWODY .. 
W dniu wczora.jszym przybyła do p. 

Wojev;"ody Ja.szczołta delegacja tr.amwaja­
ltI)j z prez .. Marciniaklem, proszą.c O inter-
:weneJe w ~targu z dyrekcję., gdyż 6 proc. 
pod~·yżka płac - nawet przy usankcjono­
waniu zasady stalej wypłaty corocznej 13-ej 
~ji, J:e6t ·nieW1sta.rcza.jIłCQ.. :P. Wojewoda 

oświr..dczył, iż nie posiada podstaw; . ~ 
1l1ch do interwencji. ~ 

Z . drugiej strony~ przedstawiciele 
tramwajarzy ośwIadczyli, iż niektóre ż. ieJi 
postulatów zosta.ły przez dyrekcję załatwia 
ne w 100 proc. nie-które zaś częściowo. 

u onji mieszt"..... . ......-Ulwej 
Dnia 12 bm. w Slupcy odDę~ się ,P? 

ku kom połączony z próbami dzlelnos~, 
~ zwi~zku z pokazem Ministerstwo Ro1ni~ 
ctwa wyasygnowało pewną kwo~ę na na~ 
dy pienięine dla drobnych rolnikó.w. ~ 

Niezależnie od tego kierowmctwo ~ 
bzu dysponuje szeregiem nagród, pochodZą 

na Połesłu Ko·nstantYD-owskieIn 
W STANIE SUBO'WD! UEO*CZONA ZOSTANIE NA DZIEN t5 CHWDNu;.. c;ych z innych źródeł. 

Licytacja wybrakOWanych koni 
wojskOWYC~. . 

W piątek, dnia 12 pa.zdzIern-~a rb., 
o godz.9.ej rano, odbędzie się na W o~n!: 
Rynku licytacja. wybrakowanych koru J 
Ikowr.clL 

Budowa kolonii mieszkaniow~j na 
Polesiu Konstantynowskiem posuwa się w 
Slybkiem tempie napHÓd. ~ 

- W części domów ukońozORO już budo 
wę trzeciego piętra i przystąpiono do wiIł ... 
zania dachów .. 

W większości budynków Pl'Zystąpio~ 
no do budowy kondygnacji drugiego piętra. 
Budowa kolonji w stanie surowym ukobtlo 
Da zostanie d.o dn.i& 15-~o grudnia. rb. 

Równocześnie opracowyw~ SQ. pro. .. 
jekty budowy i rozplanowania A'żD&CMw. 
Instytucji użyteczności. publicmej, ktÓ'l'e 
staną. 11a. kolonji. Plany te rospa.~ .... 
staną w najbli7~ym czasie :pnez apecjaln. 
wyłonioną. ~z Komitet Budowy .~ 
Mies.zkalnycll komisję wespół z ...-ehitekta· 
mi-~in~ch~~ 
wli. 



-
Noene dyżury aptek 

'Dziś, dnia: 12 października dyżuruj, 
następujące apteki: 

M. Epsteina (Piotrkowska 225); M. 
Bartoszewski (piotrkowska 95); M. Rosen­
bium (Cegielniana 12); Sukc.. Gorfeina 
twschodnia 54); ;J. Koprowski (Nowomiej-

. .&ką 15},.: (p) 
·--oOO~ 

\.~ 

Odczyty.' 
ODCZYT CZERWONEGO KRZYZA. 

Staraniem Czerwonego Krzyża w nie­
dzielę, dnia 14 października rb. o g~dz. 12 
,min.' 30 W południe w sali Polskiej YMCA 

~totrkOwska 89, pan dr. Skusiewicz wygło-
. si. odezrt na temat,~Jak ustrzec się choro­
bl ~ene:ry'cmejH. 

~ejście b.ezpłatne. 

,0DCZYT INŻ. SPOLI~SKIEGO: 

Dziś, dnia·, 12· bm, o·· godZinie ~ej', wie::o 

G;orem W lokalu Stowarzyszenia Techników 

ul. Piotrkowska ·102, wygłosi ,odczyt P .. ~· 
Kazimierz Spoliński na temat: 'J'i W Sopomni~ 

, ma z Bor,;sbwia". 

,KroBłka pon nil .. 

Z wazu na bruk 
~, Pejsach Rozenimopf, zam. przy ul.Za~ 

kątnej15, jadąc wozem na ul. Andrzeja 
·~'spadł·.na bruk; pdnosząc złamanie .. oogi."1e~ 
} brzpOgotowia ,odwi6:d' go do szpitala św. 
~.(u\,. .... . ~ 

Zamało zarabiał? 
. ~ Socha.ilski, zam. przy ul: Lu:: 

'. torirlerskiej 107, z calem zamiłowaniem o:; 
, kmdaJ . od dłUższego' czasu swego chlebodaw 

tę, Jóżef-a Jauasa, zam.pxzy ul.. Drewnow:; 

~.~~ 

Z'~~l' J;, y przed zimą 
Niewykryci a zapobiegliwi obywatele, 

ebcąc' się zaopatrzyć na zimę w zasoby ~ 
~we, złożyli wśród nooy wizytę w fa:; 
bł'y~ Zalefasa Abrama, zam. przy uL, Al.' 

Kościusdci: .55,.. a ponieważ w kunszcie ślusar 
,lkimsta.1idość słabQ, wyłamaIi przeto ot~ 
wór VI ścianie, przez który wynieśli różnych 

mater:jrałów i przęoo.y wartości 800 złotych, 
poozem ulotnill~. {u} 

Zwietrzałe futr d 
Juljan Rattner. zam. przy ul. przy Al 

i Maja 11, polecił wynieść swoje futfJ:a na 

~Ikon~ aby się przewietrzyły. Po pewnym 
'czasie domownicy Rattnera ·przekonaIi ·się z 

pr.zykroŚcią, iż oba futra~ w'aności ok. 1,000 
~ch, zwietrzały zupełnje. Tych. ktcirzy' 
proces zniknięcia futęl' ~powodowaIi, poszu;: 
-Je policja, (O.) 

"R.OZWÓJ" Piątek 12' października 19~8 r;' . 

OOJU ŁODZI 
JAK ZOSTAŁY ROZl'vlIESZCZONE W NO\VOWYBUDOWANYM GMA,CHU .. ~ 

Sąd Pokoju w Łodzi, powstały z połą~ ście ,z bramy na lewo) i tam należy zgla. 
ezenia dotychczasowych dwunastu Sądów szać się po odbiór zamówionych i. opłac~ 
PokOju w ;Łodzi i KOD5tantynowie, czynny nych w Biurze Podaw. - wyk. tytułów i 
jest od l października rb. w nowowyhud~ klauzul, "Vszysltkie kanceIarje . otwarte "są 
wanym gmachu przy ul. Cegielnia.nej 101. vV dlaIDte~esantów w godzinAch od9 do f3, 
starym lokalu przy ul, Narutowicza 41inie~ w . soboty od' 9do 12::ej. . , ' 
ści się archiwUlll i pracują narazie>niektórzy . KierOwnik Sądu, Sędzia .zygmunt Si~ 
urzędnicy, zajęci porządkowaniem akt. Dla nicki, urzędujeria parterze (wejście: pierw­
publiczności dostęp do archjwum jest wzbro sze drzwi od strony ul. Trębackiej, lub' Z 

niemy, wyjątkowo tylko mogą się tamzgla~ bramy na lewo), przyjlnuje. codziennie od 
. szać' po ódbiór tytułów ci z interesantów, godz., 11 do 12~ej po uprzedniem ' zameldOiJ 
którzy przed 1 października rb. zamówili i waniu się u Sekreta.rza naczelnego,urzęd~ 
opłacili tytuł wykonawczy lub klauzulę. Po~ ją~ego obok. Przewodnicz~lcyOddziałów: ey 
zatem wszystkie. nowe sprawy należy wn~ wiInego (Sędzia Łuczyński). j Karnego (Sę:: 
sić wprost do nowego Sądu - Biuro Podaw~ dzia Knappik) przyjmują w tymże, czasie·w 
CZO. - wykonawcze (parter .dxzwi ,na prawo gabinetach. swych·na IV piętrze .pouprzed:: 
z bramy) i tam tylko można wnosić wszeJ::: niem zameldowaniu .' się u 'odnośnego Sekrell 
kieoplatY:i za.sięgać, informacyj. tarza Oddziału. TelefonSądu5,3-09.Sesje są 

Kancelarje Oddziałów Cywilnego dowe'rozpoczną się od 22 bm. w n~'wym 
Karnego mieszczą się na IV piętrze (wej~ , gmachu. 

[lega Ot n~alft tÓ~l·n~ .Rlij~U . 
. PBZEDSTAWICIELE·SAMORZ4,DU LODZK.IEGO.U PREM'JERA BARTLA -. SPRA:· 
WA INWESTYCYJ KOLEJOWYCH - BUDOWA DOMÓW i NiEDOLE MIESZKANIO-

WE - OBCHÓD UJ-LECIA NIEPO;DLEGLOŚCI POLSKI. ' 

, 'W. dniu wczorajszym przyjęta zosta.­
ła 'przez p~premjeraBartl~ na dłuższej au­
djencji delegacja samorządu łódzkiego w 0:'­

sobachpp.: . prezydenta· Ziemię'ckiego, 'wice 
; prezydenta. Rapalskiego i prezesa Rady 
Miejskiej :- inż. Holcgrebera, która przedło 
żyła ;). premjerowi .obszerny (publikowany; 
przez nas w skrócie)memorjał,. zawierają­
cy najpilniejsze postulaty m. Łodzi w.dzie­
dzinie 1rolejnictwa,mieszkalnictwa,_ kredr-
tów· budowlanych i t. d. . 

Po zaznajomieniu· Się z ,. treścią. mate 
rjalu i jego uzasadnieniami, p~ premjer zau..; 
w.ażył, że do budżetu. na rok.1928-29 na in­
westycje kolejowe . wstawiona . była suma· 
przeszł.o 200 miljonowa, i dla tego p'oniecha­
nie przez MiIL.Komlmf~{ac}i wszelkich in­
westycyj na terenie łódzkim, zwłaszcza zas 
tak doniosłej z pośród nich jak przeniesie­
nie dworca towarowego na Polesie Widzew­
skie nie wydaje się uzasadnione. 

Wobec tego, że do budżetu państwo­
wego na T. 1929-30· wstłtwiona będzie nam 
westycjekolejowe slimaglobama ok. 350 
miljoI.\ów złotych, p. premjer przyrzekł. dele 
gacji, że zwróci baczną. uwagę; na. zaniedba­
nie kolejnictwa łódzkiego i poleci wydzielić 
dostateczne kredyty, na ,. dokonanie najpll­
niejszych inwestycyj. 

W t-oku lronf~ji delegacja samo .. 
um 

rządu łódzkiego poruszyła następnie konieM 
cznośćwybudowania w Łodzi odpowied­
nich pomieszczeń na szkoły i urzędy pań­

stwowe, mieszczące się .dotychczas w loka~ 
~ach prywatnych --.: co dałóby' możność 
zwolnienia tych lokali, a przez to samo Zła 
godziłoby klęskę głodu mieszkaniowego, 
tak dotkliwie odczuwanego w naszem)YJ.j.e­
ście. Ze względu na ogólny stan . finallso­
wy Pa:ństwa oraz najważniejszy dla ekono 
miki państwowej postulat zrównoważenia 
budżetu, p. premjer w sprawie' nowych bu .. 
dowli rządowych uznał za niemożliwe za· 
dość uczynić· w najbliżsżYlll czasie życze­
niom i .potrzebom ludzLP.premjer zazna .. 
cz: ~ m. in., że w budżecie na "rok 1929-30 
nie" znajdą miejsca wogóle nowe kredyty in 
westycyjne na -budowę gmachów. rządo­
wych; będą jedynie wstawione sumy' na 
kontynuowanie prac rozpoczętych,jak .. ,np. 

,buduwa gmachu Sądu Okręgowego w Ło­
dzi. Z tych samych względów' n,atury. ogól 
nej nie może Łódź liczyć. obecnie, jakozpaj 
mił p. premjer, na Pożyczldrządowe "na bu­
dowę wodociągów lub inne inwestycje miej 
skie. Wkońcu konferehcji omówiono rów­
nież . zamierzeniałódzkiegq. Komitetu Ob­
("'odu lO-lecia Niepodległ:'6sCr co do ufundo 
wania w Łcidziwy:ższegozą.kładunaukowe­
go. 

P' ·porlu 
PRZ:&MYSL. LóDZK:IIN2EBESUJB SI:t: BYNKIEM~UŁGAR'SKIM: 

p.rzemysł -w.:lókienniczy,a właściwie zbyt w BułgarjiOtwiera} q, się dla tych. za .. 
przeu"ysł wełniany, stoi w Bułgarji bardzQ kłaQ,ów w Polsce, które przygotowują t.ZW. 

, wysoko, bowi.e.mok. 90 proc. zapótrze-bowa- przędzę' przefuyslo"vą.,naktórązapotrzebo­
nia pokrywają zakłady bajowe, dzięki swe" wanie stale· wzrasta, a. chociaż Francja i 
fiU bezpoŚ'rednie.muIrontak;t{)wl z klijente Włochy zdolały:w:tej'> dziea.~inie u'zyskać 
Ią· Poz~tałą iloś'epokr-ywa,ją eksporterzy pewne wpływy nę.rynku'bułgarskim, stale 
plzed€wszystkiem francuscy, następnie wIo wzrastająca cyfra eksportu polskiego pozwa 
scy.EksPortz Polski j-estbardzo ograni- la oczekiwać,że akcja .przemyslupolskie- ' 
c!l-ony,bowiemna zbyt w Bułgarji liczyć go moźe na tynt terenie mieć duże widQki 
mogą. szczególnie' dobre, bezkonkurencyjne Dowodzenia. . ll:J) 
ma~ .. Natomiwst 'HGitOki~ widoki WJ. 
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z~ związk6w i stowarzyszeń. 

ZE ZWIĄZKU OFICERó\V REZERWY. 

W najbliższą niedzielę dnia 14 paź~ 
dziernika rb. wzywa Zarząd Związku on:=: 
eerów Rezerwy Rzplitej Polskiej wszystkich 
srzeszonych i niezrzeszonych oficerów re~ 

zerwy na walne zebranię w 'sprawie funda:: 
eji tablic pamiątkowych w śWiątyniach łódz~ 
kich. Zebranie qdbędzie się" punktualnie. o 
eądz. 12~ej w ""tokalu Związku przy ul, Piotr:> 
kowSkiej Nr. 104 prawa oficyna, parter. 

BACZNOśĆ HALLERCZYCY 
i DOWBORCZYCY. 

W dniu 13 ·bm. to jest w sobotę o go 
dzinie 6-ej wiecz. Hallerczycy i Dowborczy­
ey urządzają wycieczkę dla członków zwią 
zk1.l i ich rodzin do Miejskiej Galerji Sztu­
ki, celem zwiedzunia\vystawy obrazów W. 
Kossaka. 

Objaśnień udzieli p. Dyrektor M. 
Dienstl Dą.browa. 

-oOO~ 

Teatr l sztU.Ka. 
'TEATR MIEJSKI. 

Dzisiejsza premjera .,Procesu Marji 
Dugan" będzie dla teatromanów łódzkich re 
welacjĄ nowej formy widowiskowej, która 
przeszczepiona z gruntu amerykańskiego ciel' 
BZy się wielką popularnością w środowi. 

skach wielkomiejskich całej Eutopy. 
Początek o gcdz. 8 m. JOt koniec o 

ll~ej wieczorem. 
Jutro, sobota, dwa przedstawienia: o 

eodz. 3 i pól popołudniu po raz ostatni 
przed zejściem z afisza arcywesoła, barwna, 

wspaniale wystawiona "K siężniczka Turan~ 

dot" Ceny naj niższe. 
Wieczorem po raz 2:::gi sensacyjny, 

.wzruszający. "Proces l\1arji Dugan" 

TEATR KAJIE~Y 
Dziś jutro i do niedzieli wieczorem 

włącznie komedja buduarowa J. Deval'a "Si. 
" mona. 
Dodatkowy Występ Stefana Jaracza od 

będzie się w niedzielę o godz. 5 popołudniu 
w "Szczęściu Frania". Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY 
Dziś po raz ostatni arcywesoła krotlO::: 

et wlb "Żołnierz Królowej Madagaskaru'i 
która od jutra ustępuje miejsca wielce cie~ 
kawej sztuce G. Zapolskiej "Małka Szwar~ 
cenkopf" od szeregu lat niegranej w naszem 

mieście. 
Udział bio'rą pp .. Bronowska, (rola ~tuło 

"Zywo DDJłłuitł" lO-lecia NieDO~le[łoścl Pulm 
STAWIA POWIAT ŁÓDZKI W POSZCZEGÓLNYCH Gl\l1NACH 

Onegdaj' odbyło· się specjalne posiedze::: 
nie wydziału powiatowego sejmiku łódzkie" 

go. Obradowano rtad sprawą uczczenia 10:::ej 
rocznicy od zyskania niepodległości. 

W pierws'zym" rzędzie wydana zosta:; 
nie wielka księga pamiątkowa o 350 stronach 
ilustrująca całokształt życia społecznego, go:> 
spodarczego i politycznego powiatu łódzkie::: 
go, przyczem kilkaset egzemplarzy rozda:: 
nych będzie urzędom i instytucjom. Następ:: 
nie postanowiono w 16 gminach utworzyć hi 
bljotekę, składającą się, każda z kilkuset 
skatalogowanych książek, przyczem w mniej 
szym rozmiarze, bibljoteczki znajdą· się w 

każdej wsi. .-
Z kolei uchwalono podją'ć inICjatyw, 

wyhudowaniana pamiątkę, wiekopomnej 
chwili domu sejmikowego, okazałego gma-
chu, któryby zespolił wszystkie instan. 
cje i oddziały administracji powiatu łódzkie­
go. Postanowiono też uruchomić sanatorjum 
dla gruźliczych i przytułek dla starcóW i kUl 
lek, które to instytucje, byłyby pierwszeroi 
tego rodzaju na terenie powiatu. Te wszyst:l 
kie uchwały zostaną wprowadzone w życie 
po opracowaniu szczegółów przez specjalną 
komisję. (bip) 

Wywóz maszyn włókienniczych 
ZWROT CEla ZA SPROWADZONB DO KRAJU CZ:f:śCIMASZYN. 

Dla ułatwienia przemysłowi polskie­
mu wi~szej ekspansji nazewnątrz opraco­
wuje się obecnie pr~jekt o wprowadzeniu 
zwrot - cła dla części maszyn, sprowadzo­
nych z zagranicy, celem zmontowania war­
sztatów dla przemysłu Włókienniczego na 
zamówienia z zewnątrz pochodzące. Zwrot 
cła nie będzie całkowity, wyrazi się jednak 

( 

w cyfrze względnie wysokiej, gdyż w kwo­
cie zł. 29 od 100 klg. Natomiast skasowa.ny 
zostaje t. zw. obrót usżlachetrtiający dl. 
tych maszyn, z których korzystają. dotąd 

niektóre fabryki. Pr@)jekt wspomniany jesl 
iuż na ukończeniu i prawdopodobn1ewkr6G 
('e będzie wprowadzony w ży6ie. (TJ}. 

oronoźne W mieście z II ler a cz 
1I'&WE PRZEPI&Y W SPRAWIE ZAB: LADANIA STAJNI, OBÓR i CHLEWÓW. 

Urząd Weterynaryjny Wydziału Zdro 
wotności Publicznej opracował nowe prze­

j pisy w sprawie zakładania i utrzymania 
, obói':stajni, chlewów i kurników na terenie 
Łodzi. Przepisy te będące wykonaniem usta 
wy o Prawie Budowlanem z dnia 16 lute­
go 1928 roku, regulującą. urządzenia obór, 
stajni, chlewów i kurników, ustalając ró­
wnocześnie tereny,' na których utrzymywa 
nie koni, trzody, bydła i ptactwa jest niedo-

TEATR W SALI GEYER.A:. 
iutro premjera kapitalnej krotochwili 

francuskiej "Pan Podprefekt'''. PrzekonUcz-,: 
ne skomplikowane sytuacje wywołują nie:: 
milknący.śmiech. Krotochwilę tę :reżyseru:> 
je p. lVlieczyński nadając jej odpowiednie 
tempo. Bilety w cenie od 50 gr, do 2 zł, 
do nabycia w kasie teatru od 5 do 7 'Wie~ 
.czorem. 

GOśCINNE WYSTł=PY "TEATBO DBI 
PICCOLI". 

Na przedstawieniach tego niepospoli­
te{;,-" nTeatro dei Piccoli" widownia "Splen­
didu" wypełniona jest codziennie po brze­
gi. Publiczność entuzjastycznie przyjmuje 
obfity i wesoły program tego najlepszego 
teatru sztucznych ludzi, a szc.zególniejba­
wi się na części rewjowej i "Musi~-Hallu", 
na której pokazywane są "J ózefińa Backer" 
"Fenomenalny pianistaH

, "Pawłowa ze 
,swym baletem" i cały szereg niezwykle ar-

zwolone. \Vprowadzenie w życie tych prze­
p55ÓW przyczyni się niewątpliwie do ozna­
c.znego podniesienia poziomu stanu sanHar 
nego miasta, bowiem dotychczasowy stan 
ss.lJitarny obór, stajen i chlewów pozosta.. 
v;:iał - wskutek braku odnośnych przepi­
sów, regulujących tę sprawę - dużo do ży, 
{;zenia. PJ;:zepisy p0wyższe podlegująza .. 
twierdzeniu Magistratu i Rad;y M.iejskiej. 

Codziennie dwa przedstawienia. Po~ 

ciątek pierwszego o godz. 7,45, drugiego o 
gc. <!z. 9,45 wieczorem. Bilety I;labywaćmoż .. 
(l' wcześniej w kasie zamawiań "Splendi .. 
dl" od godz. 11-ej do Z-ej oraz od godz. 4 
po południu. 

Jutrzejsze specjalne przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży "Teałro dei Plccol1". 

Jak już podaliśmy jutro tj. ~ sobot~ 
o godz. 4-ej po południu odbędzie się w te .. 
atrze "Splendid" specjalne przedstawienie 
"Teatro dei Piccoli" dla. dzieci i młQdzieżJ} 
po cenach popularnych (od 1 zł. do 7 zł.).\ 
Program tego przedstawienia złożony będzie 
z fantastycznej baśni "Ali 13aba i 40 raz",,' 
tójników", jakoteż niezwykllbogatego i e 
fektownego działu baletowes:9, śpiewBego i, 
cyrkownego. Jutrzejsze przeCłstaWienle wy.) 
wołało wśród młodzieży i jer rod~ić6;w nie: 
zv."ykłe zainteresowanie i kasa"zama.wia.lS; 
teatru "Splendi'dH jest w oblęż&m-u:. 
~ 

HUMOR. 
SZCZEROść. 

"l : - Panie profesorze, panu .~~. 

waJ Biskupskat Openówna, Pilarska .. Zieliń:; 
ska, pp. Bolkowski, Dębicz, GóreckI, GreJ: 
wicz, PuchaIski, Tartakiewicz, Wojciechow~ 
ski i inni. ,,Małka Szwarcenkopf" graną bę~ 
dzie w sobote wieczór o 8,30 i w nied~ielę 
na obu przed~tawieniach po cenach premje::: 
rowych (od 50 gr. do 3 zł,) O wielkiem zain 
teresowaniu jakie wywolala zapowiedź tej 
sztuki świadczy popyt na bilety, które sprze 
dają kasy teatru, przy ul. Ogrodowej 18 od. 
10 rano do 9 wiecz,: w kwiaciarni B-cJ 
Dymkowskich Plac Kościelny 4 od 12 w 
Dol. rl J 1::'\ivieczorem! 

tystycznych produkCji. Występy "Teatro 
dei PlecoUu mogą zadowolnić nawet naj­

. wybredniejszego widza. 
Słynny zespół "Teatro de'[ Piccoli" 

rOl ostaje w Łodzi tylko do nadchodzącego 
wtoJ!ku. 

całą moją wiedzę... e 
- Ależ mój paniej ezy .... W8~ 

na6 ... ~ takiej «kobno&tQe.. I"· 
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" do egzaminów dla eksternow n ~iejsze warunk:i1Gotowe damsl,'e i męskie m"' . k'" . . 
gruntowme .' K kl· 4 miesi!lce . . . ł' ' '. l f'" Czy POTRZEBNI ślusarze to arze ichlopcy1;lL f7.akresie ośmiu klas. urs asy . "l •• ZImowe paszcze najnowszyc l !lsonow. -' . , .. '.' ... ,' ,.' '3-7644 
: S' . 14 prawa oficyna, parter, WCl*' sto wdnianeswe~+l'Y1 Km1J>·rr.~ s'~:eatrow~~ ! ::bja~lCka49~u port!era. . '. 
()~go lerpm~ ł 6-7446 Damskie mf:,Hf' rn,1 ()'Wf ry. BeretY francuskie:POTRZłrBNA repu serka do' POńc:t::OCh 'Jc~ ście z podworza. ........ 'I .. TT l' l' 44 O 

Poleca Leon Rubasz~dn. r-.."~ 1f~,::lCJ1o- • :; wabnychH.Lenga, Zielona 15_ 

~ 

NA WYPŁATĘ t Najtańsze ceny! Najdo, 
godniejsze warunki! Damskąt męską,. cizie::: 

~~-':"~"~1 ~EBLE Dywany. Łóżka. metalo:> 

!~ Najtanieji najlepiej kupić można .u 
W Romiszowskiego Piotrkowska. 116 I plę 
, . . . 1525-0 

cinną nocną bieliznę· Kołdry, TorebkI, Rę:: ZAGUBiONO kwitVr,YUally U jubIlera e .. 
kawiczki Parasolki, Pończochy, Skarpetki, Rozengartenana reperacje pierścionka, k'i.ó­
Chustec~ki, . Szaliki, Apaszki Poleca Leon ry to' unieważniam. .3--i'64~ 
Rubaszkin ul. Kilińskiego 44, 8231-0 __ ........ __ .:-.... __ ........ -----.,=~ .. '7_.,.""...""'" AGATER 'Wili.Walter ucz. kL· IIlb.zagą. 
TOW ARO\VE bryki, rolw~gi sprzedam, Ki:: bil matrykułę wydaną w Niemieckim. .Gi-
lil1skiego 32., 3-7662 mnazjum na rok 1928-.,..29 r. 

. ' tro front tel. 21-61 
NA WYPŁATĘ! Najniższe ceny f Najdogo:: ADAM Romanowsldzagu})il ksią~eczk~ wuJ-

o • dniejsze.warunki.Towary na damskie, ,męs~ skową wydan'ąprzez PKp. Sieradz. ,3'-:-1656 
PLAC 37x68 w Tuszynie w pięknej mleJSCO~ kie plaszcze kostjumy, ubrania, suknie. Crep 

!'. • P u tranlWa]'p sprzedam lub zamie::: . '. k' h k l h 
WOSCJ rz,Y'..... , .,. ::de::chme popehna we wszyst lC o orac , 
nie na mieszkanie możliwie w ŚrOdl111eSC1U. , ' .' • k' 1 . L R 

2-7668 towary na .bleliznę, fIran 1 po ecaeon li 
Wiadomość, Tramwajowa 2 m, lę ---...: baszkin KiIińskiego 44. -O 

JAN Nepomocen Kowalski zagubił pasZJ' 
port, książkę wojskową i karlę mobilizacyj .. 
ną, wydano . w Łodzi. 3-7666 

b h f POTRZEBNA. z' ara' z ekspedj'entka do skla~ JAN Daros zgubił kart!ę zwolnienia z woj. KUPIĘ formy do wyrobów etonowyc o er . . , 
7562 III""'" d' U . wędll'n, . B' r' z'e'zl'n; ska 36, Ruszcz. ak' . 3-76. 2~ ną,wydaną w Łodzi. . 3-.,;7666 ty poczta. Glowno skrz. 14. -; . 

~"""""".""""""""""""M~------------------~----__ -
Towarzystwo Akc,jne 

Plerws~ej warszawskiej Fabryki {Za'en§a lawy. Cykor)1 
I !urogełCw Kawy ł a a 

L T arasie 
" po naJni~slych cenach poleca 

!iii warazawIe' 
Łódź 

ie'jska az 
ul. trkowska Nr. 16 ul. Piotrkowska Nr. 130 Targowa 18 

Tel.69 4. Poleca 'W llajlE!pszych gatunkach kawę, herbatę. kakao, 
.,uogaty kawy. 

, . 

Dla sklepów spożywczych, kupców, restauracyj, cukief.w,szpitali~ 
pensjonatów, ja.k:o odbiorców hurtowych-,.;. 

pGZ4:zelny czysty pod 'gw.,­
r&neją deserowy i dla ce-

łów leczniczych 
w blaszkach 5 klg. zł. 
16.80, lOk!g--:.:.32.00 20 klgi 
-61.00 zł.wraz z blaszanką 
opłatą pocztową wysyła za 

pobraniem' pocztowem 
",PATOKA1!I Kupczyńce 

pom. . I)unysów ... 

od powiedni . rabat. aro! ol ierskt r • 
arz aściuszki 

tel .. 2 ... 15 et· ")"0··' V' od 1 do 3 i od 5 do,.7~ 
: ' " J' Projekty budowlane - nadzór technicz.ny -:,-żełbetnictwo 

natychmiast potrzebny'· Porada prawno':' adminIstracyjna 
ul. Aleksandrowska 129 W sp'rawilch 1echnfcznyth .. 

• ...' .110111111.11.11111111. \ ilU. lii ",1----........ ------------......;,-,.,.....--
~:~~u ~"HrM~URd'A~1 " , "r. ieczvsłi ołudz i 
S-kB. w Łodzi' Clo,' wn. a 50 [' 

Sperli chorób we.nętizDJch 
powrócił 

ul. .llelona 32 •. telefon 66-49 
od '8 - 9 rano i 8 .-- 9 wieczór.. . 

C E Ił A' O G Ł O S Z E Nil!: Przcił tekstem 30 21'· w tekście 30 gr, za tekstem 25 gr.; zwyczajne 14 gr" wśród drobnych 20 i nekrc10gi 30 g. 
. . '. , .' .' .'. komunik-ąty 25sr. :r;a wiersz ani!imef.rowi lub lego miejsce. Dr.obne ogłoszenia bezterminowe 5 gr, za ~yraz, dvt«. 
~ jf) wr4 hjnmiejsze ogtouerue 50 11'_ Drobne ponAd 20 wyru6w-:-wyru 1-0 gr. OgtoszeniazamiejsQowe 50 proc. droźejj za~ral1iczne 100 proc., Stronica pr~ed tekstellII 
•• ~ flH1aWoallll lU i ~ ~M MÓ~. AkqrdeNowe i fahlazyjno ogłoszenia 50 procent <lrokj. Artykuły bez oznaczenia, honol'arjum uważa redak~ja Ul 
~ł ... , .~. IEQł&J ~ ~ .. _~ ~ PI "!! • ~ ~e1 Z. W. minoW.~· ogłoszenia admiNstf~ .• od, p.c;: ąw~da ... !<aida ·noWi, POciw~:U(a. I'Jbowiilzuje .jUJ. "" ". III'''''' .M.* -- , . ~ 1&' .+' __ 111 ~ aotuJ_UU:~ł~ ., Złi~ u P. ~'IJ/II • PabianIC 't'; ch u p, utors!ueQo Wi~ z. ....... 

" ~.~&Mnm fOa-mi~-~ . 

Bed.ak. W-iWdnll i Wyda __ w.. 'r. ~ewaki. VI U~ ~ C~4. ·.lład.·o.QiQ.~(ilnv: 'Cdm.und Bal"łtlAzU 




